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W sprawie założenia jednej, jedynej międzynarodówki

Napisał poseł Ignacy Daszyński
n .

.' Wojna roBdzSeiMa różne partyę proletaryatu 
W Im ię zagrożonych interesów narodowych, lub
gospodarczych klasy robotniczej- Nie na wiele, 
ttraże sdę przydać w  dniu dzMejsssym rozpatry­
wanie kwi&styii, kto był winien początku wojny. 
■Wojna, jako fakt historyczny nadludzkiej miąry 
^■izbił słabą jeszcze organlzaeyę Międzynaro­
dówki. Słabość ta była tak. jeszcze znaczną,' że 
^artaby raoz-j w szcmgńcli zorganizowanycn 
Soeyalistów zastanowić ślę nad nią bardzo sta- 
Januae, aby uniknąć z th fe ń  i błędów im  naj­
bliższą przyszłość. Partyę * tócyaliśtyczne tak 
*haio zajmowały się pcl-iykę zagraniczną, ' że
®dawa/ło się czasem widzowi, jakoby polityka 
^agramozua państw była jaiń,ę.m| .iuksutoiwein. 
.Najęciem cesaray, Jor#óys>; ąyyfelokroey i inb gói- 
n ®j. warstwy mieszczaństwa, a róbotoiiey 'odda­
la j"  całą swoją energię polityczną tylko sipra- 

wewnętrznym. Czy, wiele sdę zmieniło na 
*{®e«e w  tymw-zględzis w "naszych “ szeregach 
(%teiąj — po światowej wojnie?'
. Kwestya narodowościowa, a więc w pierwszej 

bnii krwiasitya uciśnionych narodów,' traktówja- 
°ą  była w  tocyaliżmie przedwojennym jako 
fiPrawa najbliźszia właściwie iiiteligeacyi bur- 
&Uagyj,TM»j i drattnomiesz-czańofcwu. „Nacyonali- 
5d'em‘; strasisctno w szerógach so cy ał istyczmych 
i^ko herezyą. A  podczas wojny, okazała się ta 
oprawa niezirnierni-e potężnym bodźcem dla 

' ludzkich, którg ginęły za „niepodległość"
^  ♦^yziworeriie naródii.
Socyaliści. wolnych narodów npe (jocefrtia-li 

,®**w narodowo ściowy ch, a niektórzy socyałi- 
“?i.-narodów ujarzmiony oh nap-óżno zarzekali

że właśnie ich te- sprawy nic nie obchodzą... 
u e8®* wszyscy lawinie hasła, którego nie chcte- 

Czy  nie umieli jgwauniieć. I znów pytam, czyli,
Podo ^ łd i e  wiele się na lepsze pod tym wzglę- 
uetó zmieniło?

3 1. dtniej socyaliści europejscy 'starają, się 
• "Hązać mądrze i sprawiedliwie potsfelem na- 

^ów-oscioiwy, tem bardziej zmuszeni są iść na 
tni iP° Iu 2a głośnymi politykami burżuazyjny- 
. A lub rzucać o g ó ln ik i  n ik o g o  do niczego nie

obov, ące w  życiu rzeezywietem masy. AlboA . ^ ,    ^  _
c *  Stosować się do poglądów _ wpływowej tej, 
J 3'- ,OWei partyi socvabśiyc.®nej, której idróte- 
S z .r . f^ ^ r a .n ą  była chwilowo do obrony te te . : 

, _ ̂ iasy mbotniozicj danego narodu, a w  
w ł .  ,^/e inn«go narodu była e1ł>o nierruoiżMwą,

A r o " i ^ CZ S2̂ °dłiwą. 
c v a l l  y F ^ ty jn e? Czy nie jedna paitya so-
ied n 5 !'CZf a m& miała na etórfiWMlu rozbijania 
J tm?  ■« Szeresów  w  domu sąsiada?, to 
cv» CZy ”pÓzłamóv/“ powstało za ppotek-
k t Ł  luto mvsi ^ ¥ v ^ w e j ‘ p ^ ty i „bratniej"/ 

i<i, • .cz^sto rii® Zhała w ca le . doniosłości roizła-
Ł l ł Ę8° szkodliwości, aie jt>złam popierała.

JV‘ f e?2(-ie nłeznajmale jeżyków w szeiet,a<

■ m<u
w

^ImteJcaych. Kongresy mj"ędzynarodowe 0J b“  
w  te5 scŁ  ję z y k a c h : f ra n c u s k im , m - 

jp2Vij" , llm ‘ niemieckim. A  olbmymaa rodizinp 
^ C ? . - - &̂ ań9tóch bywała s.tate_pojnajaną, co

^paliów. n,kir«fA«A.-.  vlta. Oftnbów. buł^a

13, 1  - jjry V‘ GUC* - - -  ̂ V*J
'̂0’ ei 3 ł,a,k masowe upośledzenie rosyan,

ró\v Ukraińców. oz>ochóv.', serbów. bułga-
Eui0 d" Ż8 róiwna5ó się upośledzeniu połowyU'0,py

Nr*
k i n /  W l!iem  d o k ła d n ie  o c e n ić , co  w ty c h  w a z y w

jeszcze bardzwi się po-

gorazyły. Sama wojna przyniosła wiele j»z ła - 
partyjnych, a propaganda i p ien iąd ae  boi- 

i;2©vvi;ekie zdemoraliziowaly ogrommą ilość jed­
nostek  i s tro n n ic tw  całych w klasie robotniczej. 
Wjmi lana . myśli między partyanii zeszła do ze­
ra. Różnice walutowe, ograai-iozłania paszporto­
we, frazeo log ia  wojenna i powojenna burżuaizyj- 
Hej-prasy, upadek produkcyi, ciągła panika ay- 
v:i •ościowa, to w sey stk o  nie ułatwia codzienne­
go proessu poanówBtoia siebie i uświadamiania 
się- co 'do stosunków międzynarodowych.. Tezy 
Ys iisouu. Liga Narodó-w, Kc-nfereneye , w  W a- 
szyngionie .esy w G enui to wszystko należało­
by rozpatrzeć'- ze- ś tao o w śsk a  socyalizmu i jego 
nd.f!dzynaro!iawfc3- .polityki. Jakie rzadkie są.gło­
sy,- k tó re  by to uczyn iły ! Roizbieżniość zdań  w 
pariyae-h spcyaliftycznych  na ten temat j«®t 
z'łvyt- jeazdze wł eika.

A wreszaie czy traktaty, kióte zakończyły 
woją? światową i; st‘.vca"zyły; „nową" Europę 
nie" eą fakiartii’ ć^rcnaK-at miary --,wobec których 
musi zająć jekie.ł • stanotuiis&o -rnSędzynarod-oiwy 
socjalizm ? Cóż z tego, że się je lekceważy, a l­
bo -jakąś - uroczystą rezoluóyą,} zastoffl; skoro bę­
dą- on-;; ccdztmni • działały i wydawały reżuita- 
ty. nic, bardzo liczące z nriędzyiiarodowern.OTa- 
tersfcwem proietaryaiu Europy, a nroże1 i in­
nych części świata?

Wreszcie co nioże znaczyć „stworzenie Jedne­
go froatu* II, wiedeńskiej i H i, M iędzynaro­
dówki? Któż z sbcydłiśtpw' yeiat tak naiwnym, 
żeby nie wiedział, ozem jest bolszewizni dzi- 
sdfcjizy: Chwilowe spókulacye tych czy inńych 
poilbyków so cyai istyoznych na sojuta z bolsze­
wikami,' godne są może porównania z plamami 
p. Lloyda Georgota, lub podobnych „gienial- 
nych*' mężów stanu; podstawą wielkiej, praw­
dziwej Międzynarodówki nie będą i Być nie mo­
gą. Europa ■ robotaioza rno-że stanąć albo pod 
sztandarem socyalizmu i uratować świat albo 
stać się bolszewicką i cofnąć się. poza w ieki śre­
dnie, konając z głodu i ulegając wszy tyfuso­
wej, ale równoczieśnie iść naprzód i w tył nie 
mose. Im więcej frazesów  na temat „wspólne­
go frontu ' t  bolszewikom i rozszerzy się wśród 
robotników, tem gnintowniaj zniszczy się doro­
bek scyalisfy-ozny trzech, czy czterech pokoleń, 
tera prędzej Europa przestanie wogóle odgi-y- 
wać .-rolę światową. Chyba, że socyaliści liczą ua 
tfikr upadek bólsaewizanu, o jakim  aikt nie ma. 
prawa myśleć nawiet dzisiaj. Lecz w takim ra- 
zii, poco przeczyć sobie samnemu? Albo też bol­
szewicy sipekulofwaćby gotowi n® taki upadek
sooyalsizniu, który Uaioaiiiruiłby im objęcie prze- 
wódEki>wa w - całaj Międzynaiudówce? Mogą tai 
także- grać rolę nadzieje na możliwość liompro- 
rhisó*'7 międizy śocyiallamem a bołszewi^mem.- —
.Ale 'kompromisy te są tylko możliwe-w- danąj
chwili i w danym kraju.-Dopóki zaś- ogromug 
państwó rosyjskie jest w ’ ręku tierorystów bOil- 
s«©wte.id'ćh, ■ kompromis, między -botopwizńjtem a, 
socyi&łiiżinem, nie da żadnych reizultatów, oprócz 
ztodzeń i w ha®tę<pistwrie — rtHgćaairowaó.
-"Pntea »a d  throntniUm  ■ seeydhtyontej mię. 

dsynarodśwM mnsj być oMiczoną na dluiazjr 
okres czasu- Musi ona ogarnąć narazie jaknaj- 
większą 1-iezbę towarzyszy, którzyby się mogli 
często i łatwo pórozumtować. W  tym celu na-.- 
,lefcy' zebrać znaawriejsee środki materyatn«. Pra­
cować nałoży w myśl kijku przewodnich, zasad, 
które przyjmie się jako ł̂usizne.,

Bo zar-nć tych nalegałaby w  pierwszym rzę*

. dz^e so c y a lis ly c z n a  kkmeepeya Europy, złożonej
z -wolnych narodów, ja k o  Związku ty c h  w o ln y c h  
narodów. Nałoży raz na zawszo odrzucić pojęcie 
„w ielkich" i „małych" narodów i  dążyć do u- 
tiwooenia Związku M a ro d św  —  ró w n y c h  fo r ­
m a ln ie . Tam, gtdizie ma się dokonać i urzeczy­
wistnić idea braterstwa, musi każdy naród być 
równym drugiemu — bratem. Ilość głosów, któ­
re w> praktyce „w ielk ie" narody przydzielą 
„m a łym ", nie może wszędzie decydować. T y lk o  
w p e w n y c h  s p r a w a c h  m o ż e  t a  w roporcyon<U aa 
liczba odgrywać *c!ę, a le  n ia  we w s z y s tk ic h . — 
Łicizby .te  zaeaztą, są często boz żadnego umoty­
wowania, a ozę&to i bez sensu.

Jakieś .Miguteyamrodóiwe Biuro" mw/ałoby 
iWi- pełnyn składzie zbierać się  na dostateczną 
liczbę dni np. co pół roku i  to na kosz* wspól*^. 
rak żeby ubodzy „bracia" mogli być obecni bez 
względu na s4'oje środki p ie n ię ż n e .

W' każclem państwie powimiaby powstać *8- 
Seracya wszystkich s c c y a lis ły c z n y c h  fftrgoan- 
ujfetw danego p a ń s tw a  na podstawie równości 
fomu.ilhfąj każdego stronnictwa, obowiązywania 
w federacyi jednomyślnie powziętych uchwal 
i u A -io rz e n ia  dla danego państwa s ą d u  rozjem­
czego  dia rofzistaygania sporów mię^dzypantyj- 
nycli w daffiem państwie.

Sarna przez sdę rozumie sdę jedność r u c h u
zawodowego w  naradzie i międzynarodowa,, o-
m z j odność opieki, spo-iecznej, prawr .em igracji- 
i t. d.

W  pra«4e i w życiu partyjnem należy tępić
szikodi/kó-w mifdiz-yiaarodowej solidarności, któ­
rzy bez poprzedniego porozumienia się stron­
nictw w  danym kraju i bez peddamia sporów' 
sądowi rozjeaą czemu danego kraju, szerzą o- 
skarżmiia i podkopują zaufanie między grupa­
mi ptfóilea&ryatu europejiSkitego, pełniąc caąśto 
rolę ajentów burż-uazyi. ^

Stsv otnzyć duży organ mjiędzyntarodowy, do\ 
stępny przynajmniej wszelkim centralom' partyj ■ 
n-ym i prasie partyj©®], a służący d a  zapoasna-. 
wanla się codziennego ze zjawiskami życia młę- 
dzynaitodowegc.

Urządzać zjazdy socyalistyiczne dziennikarzy, 
publicystów, uczonych, perla-meratarziystów,- fa­
chowców j iipecyałistóiw wszelkiego rodiząju z 
celem romseraunia Msi .Międzynarodówki. socja­
listycznej, bliższych sbudyów nad wspólnemi za­
gadnieniami i t. d.

‘Wśżystko to ma z m ł-e rzać  do stwezz-enla z 
B n io p y  te re n u  a e s p e n e re s o  ja k  n ta jhasdzie j je ­
dnolicie zosganizowaaego w potrzeb s»s-
1'okich mas ludności. System celny, dzikie prze­
paści walutowo, piaszporty, szykany państw©- 
w-ycb aparató w . wobec w dw ztem ców .. orga»i za - 
cya jednoJłtogo ruchu pocztowego j kołojwęgo, 
jednam stówom:, cały ogrom gospodarczych za. 
gkidnłeń, któro stają po wojnie światenuej pncei 
Europą ludową, musi. socjalizm  rozmazać w 
■iuchu a-espod ar czego sbliż-e-nja do siebie ludów 
Europy. Wówczas M;ędizynarotlów i.-a utoże być 
czerni nic-s&ońcsenie potęiżniejsKom, piż Liga 
NarodóWy lub ten. ozf ów sys t̂óm przyodarzy 
państw kapitalisftyicssnych.

Nie iporuis®am tutaj weale komtecz-uotei urgo- 
dn-iisńla- ruchów p o lity c z n y c h , j, ur2»i»y,w-.ta ­
nienia Ufcmokyaćyi, ani i.nu&talnyth, które, bę­
dą najpiękniejszym owocem i rerułtetam szcze­
r e g o , w ie lk ie g o  ruchu g o sp o d a rc z e m u  dążsh.iu 
mi as zorgaftiiżowa-nych w partya ch sócyaL^iyoz- 
nych ku Związkowi ludów Europy. Tutaj tn.Kl-
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n a ś c i  są. n ie ra z  ogrom nie, te m  b a rd z ie j ,  że p ra c y  
p o p rz e d n ie j 'w ty m  k ie r u n k u  by ło  je szcze  b a rd z o  
m a k .

O to  S z a n o w n y  T o w a rz y s z u  sz e re g  m y ś li, k t ó ­
r e  m i n asu n .p l W a sz  l i s t  u p rz e jm y , z a p ra sz a *  
j ą t y  m n ie  ju ż  dizdtsiaj do  B e lg ii n a  o o d cz y ty ,
ozy  p u b lic z n e  w y s tę p y  w ś ró d  to w a rz y sz y  b e lg ij­
sk ic h . S a m i cteniciie" j a k  d a le k im i s ą  te  m y ś li 
o d  te j  rze c z y w is to śc i, k tó r a  ta k  n ie d a w n o  je s z ­
cze s k a z y w a ła  n a s , p o ls k ic h  so c y a lis tó w  n a  
fan fa r i  z r ę k i  ro s y js k ic h  b o lsz ew ik ó w , id ą c y c h  
w ś ró d  o k la sk ó w  z a c h o d n io -e u ro p e js k ic h  to w a ­

rzy szy  n a  zd o b y c ie  s to l ic y  W o ln e j P o ls k i  —
Warszawy...

L ę k a m  się , że m oże  je sz c z e  n ie  z ro -su in ianoby  
m odeli i i i te ń e y j i  s ta łb y m  s ię  ■ p rz y c z y n ą  n ie p o ­
ro z u m ie n ia  k tó re g o  u n ik a ć  w  s tr a s z l iw y c h  p o ­
w o je n n y c h  w a r u n k a c h  j e s t  o b o w ią z k ie m  k a ż d e ­
go socyaliisly .

W ięc  n ie c h a j  m n ie  n a r a z ie  te n  m ó j n ieco  
p rz y d łu g i l is t  z a s tą p i .

Z p a r ty jn e m  p o z d ro w 'o n i am
I g n a c y  D a s z y ń s k i

P r z e s i le n ie  w  N ie m c z e c h
Ś ro d a  b e d z io  ro z s trz y g a ją c y m  d n ie m  d la  pn-

b itu - tu  d r a  W ir th a , W  ty tn  d n iu  p a r la m e n t  R ze 
s z y  m a  p rz e p ro w a d z ić  g ło so w a n ie  n a d  w n io sk ie m  
o  w y ra ż e n ie  rz ą d o w i w o tu m  u fn o śc i w  z w ią z k u  
z n ie d a w n y m  s tr a jk ie m  k o le jo w y m . C h o c iaż  
p ra w d o p o d o b n e m  je s t ,  ż e  rz ą d  w o tu m  z a u fa n ia  
o tr z y m a , to  je d n a k o w o ż  sam  fa k t  w a lk i w s k a ­
z u je  n a  u i e s k o  11 s o i  do  Wdii e  s to s u n k i i j e s t  z n a c z  
ń e m  o s ła b ie n ie m  s ta n o w isk u  r z ą d u  w o b e c  z a ­
g ra n ic y , sz c z e g ó ln ie  w o b e c  z b liża ją ce j s ię  k o n ­
fe re n c y i g e n u e ń s k ie j .

S lre jk  k o le jo w y  w  N iem cz ec h  z o s ta ł  p rz e z  
k a n c le rz a  W ir th a  i m in is tr a  k o m u n ik a e y i G roe- 
n e r a  z ła m a n y . W  d y s k u s y i p a r la m e n ta rn e j  rz ą d  
z a ją ł  n a d e r  o s tr e  s ta n o w is k o  i w p ro s t  o św ia d . 
c z y ł, ż e  k o le ja rz o m  ja k  w o g ó le  fu n iic y o u a ry u -  
sz o in  p a ń s tw o w y m  n ie  p rzysługu j®  p ra w o  s tr e ik u .  
M in is te r  G ro e n e r  d a ł d o s a d n y  w y ra z  z a p a t ry ­
w a n io m  r z ą d u  p rz e z  u ż y c ie  w y ra ż e n ia , że  , s t r e j -  
k u ją c y  u rz ę d n ik  j e s t  ła n ia  k ie in "  T o  s ta n o w is k o  
r z ą d u  w y w o ła ło  o g ro m n e  w z b u rz e n ie  n a  s k r a j ­
n e j le w icy  tj. u  so c y a lis tó w  n ie z a w is ły c h  i n a  
o b u  f ra k c y a c h  k o m u n is ty c z n y c h , k tó re  p o s ta w iły  
w n io s e k  o  w y ra ż e n ie  r z ą d o w i n ie u fn o śc i.

T a k isa m  w n io se k , z  in n y c h  je d n a k  m o ty w ó w , 
p o i ta w iło  s tro n n ic tw o  niem iecko-1  u d o w e, daw* 
B ięjsi n ie m ie c k o -n a ro d o w i. P a r ly a  ta ,  k tó ra  
d o p ie ro  p rz e d  14  d n ia m i z a w a r ła  z d o ty c h c z a ­
s o w ą  w ię k s z o śc ią  (Socyaliścs w ięK szościow i, c e n  
t r u m  i d e m o k ra c i)  k o m p ro m is  w  s p ra w a c h  f i­
n a n s o w y c h  i fo rm a ln ie  p rz y s tą p i ła  do  w ięk szo śc i 
rz ą d o w e j, s k o rz y s ta ła  z  o k a z y i s tre jk u , a b y  
z w ię k sz o śc i w y s tą p ić  i z n o w u  p rz e jś ć  d o  opo- 
z y c y i. P a r ty a  ta  z w a lcz a  z a rz ą d z e n ie  r z ą d u , k tó re  
p rz y z n a je  s tra jk u ją c y m , o  ile  w  o z n a c z o n y m  
te rm in ie  w ró c ili d o  p ra c y , a rn n e s ty ę , u w a ż a ją c  
to  z a  o z n a k ę  s ła b o śc i. J a k o  w y ra z  sw e g o  o p o ­
z y c y jn e g o  u s p o s o b ie n ia  p a r ł ja  ta  ze  sw e j s tro n y  
p o s ta w iła  w n io s e k -o  w y ra ż e n ie  rz ą d o w i w o tu m  
n ie u fn o śc i.

W o b e c  ty c h  w n io sk ó w  k a n c le rz  W irth  z a ją ł  
z d e c y d o w a n e  s ta n o w is k o . O św iad c zy ł o n , ż e  m e  
w y s ta rc z a  m u  o d rz u c e n ie  ty c h  w n io s k ó w ,  lecz 
ż ą d a  ' u c h w a le n ia  w y ra ź n e g o  w o tu m  z a u fa n ia , 
a b y  w zm o c n ić  sw ą  p o z y c y ę  n a  wew*«ą!rz i n a  
z e w n ą trz .  Z e  w z g lę d u  n a  to ,  ż e  w s k u te k  s tr e jk u  
k o le jo w e g o  d u ż o  p o s  ów , sz c z e g ó ln ie  z  N iem iec 
p o łu d n io w y c h , n ie  m o g ło  p rz y o y ć  d o  B e rlin a , 
g ło s o w a n ie  n a d  w n io sk a m i o u io ż o n o  n a  ś ro d ę .

J a k  z a z n a c z y liśm y , rz ą d  z a p e w n e  o trz y m a  
ż ą d a n e  w o tu m  u fn o śc i, to  je d n a k  n ie  w znnocui 
f a k tu , ż e  k ro i s ię  n a  n o w e  p o w a ż n e  p rz e s ile n ie . 
K o m p ro m is  z a w a r ty  p rz e d  14 d n ia m i m ia ł n a  
c e lu  u m o ż liw ić  r e fo rm ę  f in a n s o w ą  w  ty m .d u c h u , 
ż e b y  p a ń s tw o  o trz y m a ło  w ę k s z e  ś ro o k i n a  ce łe  
s p ła ty  r a t  r e p a ra e y jn y c h . W k o m p ro m is ie  ty m  
so e y a i śei w ię k sz o śc io w i z d e c y d o w a li s ię  n a  
o f ia rę  p rz e z  w y ra ż e n ie  z g o d y  n a  n ie ś c ią g a n ie  
z a le g a ją c e j je sz c z e  r e s z ty  d a n in y  p a ń s tw o w e j, 
w  z a m ia n  z a  co  n ie m ie c k a  p a r ty a  lu d o w a  z g o ­
d z iła  s ię  n a  śc ią g n ię c ie  p o ży c zk i p rz y m u so w e j 
w  w y so k o śc i je d n e g o  m il ia rd a  m a re k  w  zloc ie . 
O b e c n ie  p rz e z  w y s tą p ie n ie  n ie m ie c k ie j p a r ty i  
lu d o w e j z  w ię k sz o śc i p rz e p ro w a d z e n ie  te g o  k o m ­
p ro m is u  s ta ło  s ię  n ie p e w n e  i r z ą d  s ta n ą ł  w o b e c  
n ie m o ż liw o śc i p rz e p ro w a d z e n ia  s a n a e y i f in a n ­
so w e j.

A  p o tr z e b y  s ą  w ie lk ie  z  p o w o d ó w  p o trz e b  
w e w n ę trz n y c h  i z e w n ę trz n y c h . N a  w e w n ą trz  d e ­
f ic y t k o le jo w y  i p o c z to w y  sz c z e g ó ln ie  z p o w o d u  
n a d m ie rn e j lic z b y  fu n k e y o n a ry u s z y ,  w y n o s i  ju ż  
d z ie s ią tk i m ilia rd ó w , n a  z e w n ą trz  r z ą d  m u s i co  
10 d n i z e b ra ć  31 m ilio n ó w  w  z o c to  n a  s p ła tę  
u s ta lo n y c h  w  C a n n e s  ra t .  P o n ie w a ż  ro k o w a n ia  
z  w ie lk im i p rz e m y s ło w c a m i o  u d z ie le n ie  r z ą ­
d o w i p ry w a tn e j  g w a r a n c y i  d o  w y so k o śc i p ó ł 
m il ia r d a  m a re k  w  z lo c ie  ro z b iły  s ię . p o z o s ta ł 
je d e n  je d y n y  ś ro d e k  z a ra d c z y  p o ty c z k a  p rz y m u -  
m u so w a , a  t a  p rz e z  u s u n ię c ie  s ię  p a r ty i  lu d o ­
w ej j e s t  o b e c n ie  z a g ro ż o n ą , n ie  m ó w ią c  ju ż  o tem , 
ż e  ro z b ic ie  s ię  k o m p ro m isu  p o d w a ż a  p o d s ta w ę  
is tn ie n ia  r z ą d u , k tó ry  w ia ś u ie  p rz e z  w c ią g n ię ­

c ie  te j r a r t y i  d o  rz ą d u , ch c ia ł sw tó  w ięk szo śc i 
n a d a ć  s z e rs z e  p o d s ta w y .

'P o w o ły w a n ie  s ię  p a r ty i  lu d o w e j n a  s ła b e  s ta ­
n o w isk a  r z ą d u  w o b e c  s tra jk u ją c y c h  je s t  ty ik o  
p o zo re m , a  w  rz e c z y  w is to śc i z u p e łn ie  in n e  w zg lę ­
d y  w p ły n ę ły  n a  z m ia n ę  f ro n tu  p rz e z  tę  p a r ty ę , 
N iem iec k a  p „ ir ty a ' lu d o w a  — 'tb  'fa łsz y w y  szy ld ,, 
pod  k tó r y m  k r y je  s ię .w ie lk i ,  ta k  z w a n y  c iężk i 
p rz e m y s ł z S t i -  ic se u i ,  K ru p p e m , H e lffc r icb e m  
i t. d . n a  cze le . P rz e m y s łó w  .y  ci u s i łu ją  — ja k  
z re s z tą  w s z y s tk ie  p o k re w n e  -o rg a n iz a c y ę  w  in ­
n y c h  p a ń s tw a c h  p rz e rz u c ić  c ię ż a ry  p u b lic z n e

n a  m a s y , a  sa m i g ro m a d z ić  c o ra z  w ię k sz e  bo~ 
j g a e iw a . Z re s z tą  w ie icy  p rz e m y s ło w c y  n ie m ie c c y  

s ą  c z ęśc ią  p e w n y m i, c z ę śc ią  z a k a p lu rz o u y m i m o­
n a rc h is ta m i i d u ż ą  d o  w y w o ła n ia  w  p a ń s tw ie  
c h a o su , z k tó re g o  s k o rz y s ta l ib y  H o h e n z o lle rn o ­
w ie  d la  p o w ro tu  „n a  tro n  sw y c h  o jc ó w “. OŁr c - 
n ie  p rz e m y s ło w c y  m n ą  ta k ż e  sp e o y a ln ą  u ra z ę  
d o  k a n c le rz a  W ir th a  za  lo , ż e  m in is tre m  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  z ro b ił  R a th e n a u a ,  ż y d a . G n iew a  
ich  o k ru tn ie ,  że  S t im e c  d o  sw y c h  r o k o w a ń  w l o u -  
dyn»e n ie  o trz y m a ł a u to ry z a c y i r z ą  u , p o n c z a s  
g d y  d o  C a n n e s  w y s ia n o  R a th e n a u a  ,ako- o f ie y a ł-  
n e g o  r e p r e z e n ta n ta .  T ę tn i p o b u d k a m i k ie ru je  s ię  
n ie m ie c k a  p a r ty a  lu d o w a , b e  z w z g lę d u  n a  n a ­
s tę p s tw a , k tó re  d la  p a ń s tw a  s tą d  w y n ik n ą .

N atom ia& t o p o z y c y a  so c y a lis tó w  n ie z a w is ły c h  
i k o m u n is tó w  n ie  j e s t  d la  r z ą d u  g ro ź b ą . W  s p ra ­
w ie  z ła m a n ia  s t r e jk u  k o le ia rz y  r z ą d  m a  za  s o b ą  
so c y a lis tó w  w ię k sz o śc io w y c h  i p o tę ż n e  z w ią z k i 
z a w o d o w e , k tó r e  o tw a rc ie  p o tę p iły  s t r e jk ,  m u ­
sz ą  w ięc  p rz y ją ć  o d p o w ie d z ia ln o ść  za  n a s tę p s tw a  
z te g o  p o tę p ie n ia  w y n ik a ją c e . O b a w a  w y w o ła ­
n ia  ro z ru c h ó w  w  w ię k sz y c h  ro z m ia ra c h  o n o c n ie  
n ie  is tn ie je , to  te ż  r z ą d  p o s tę p u je  so b ie  ś m i a ło . 
i c h c e  rz e c z y w iśc ie  p rz e p ro w a d z ić  p ró b  ? ■ siły. 
w o b ec  s fe r  ta k  m a ło , n a w e t  w  r e p u b lik a ń s k ic h  
N iem cz ec h , d o  e n e rg ic z n e j o b r o n y  z d o ln y c h , ja -  
k iom i s ą  zw ią zk i u rz ę d n ic z e .

//.

G ł ó d  w  R o s y i
25 milionów głodujących

•B olszew ickie '. „Izwi«fcj&“ p o d a ją  w, n tm nęiae  -z- 
29 s ty c z n ia  s ta ty s ty k ę  g ło d o w ą  z oko lic  nadiwół- 
ża ń ak io h , o b e jm u ją c ą  g u b . a is to aeh ań sk ą , cairy* 
e y ń s k ą ,  s a ra to w s k ą , k o m  urnę N iem có w  n a d  w ał ■ 
ż a ń sk ic h . g u b . .sam araką , re p u b lik ę  ta tdńaką . 
g u b . sy m b irs k ą , z iem ię G suw aaeów ,- ziemię, Mwiii, 
g u b . w ia c k ą , u fk n s k ą ,  re p u b lik ę  ba®zikirąkg i  k ir -  
gśgeką.. N a  p rzoscraer.i te j g ło d u je  13,600.089 lu ­
dzi. czy li o k o ło  60 'jrafocewt Wiszystkrr-hj ntreazk.iń.'. 
ców  ta m te jsz y c h . W  sy m b irśk ie j g u b . np. na 
1.G56.682 miesżkarlKtów d tc tikn ię tych  jc « t k lę s k ą  
g ło d o w ą  -— '1,364.831. (S io c iaż  n a  te re n ie  ty m  o* 
tiworaotno z n a c z n ą  iilo&ć k u c h n i ra tu n k o w y c h , je- 
d n a k  w ed le  ty c h ż e  „Isaw ielij" k o rz y s ta ć  z ń ic h  
m oże ty lk o  2 m ilio n y  lu d z i. P rz ew aż n ie ' n iosę  
one p o m o c dziec iom ).
. N tó w iad o m o , czy  r z ą d  b o te e w ic k i  n ie  p o s ia ­

d a  d o k ła d n y c h  d arty ch  .o rerami a r a c h  k lę s k i  gło= 
d o  w e j, c z y  w ogó le  c y fry  ż a d n e  n ie  d a d z ą  się  u  
s ta lić ,  p o n ie w a ż  pom oc, n a  k tó r ą  s ię  s k ła d a ją  i 
p a ń s tw a  e u ro p e jsk ie  i  A m e ry k a  w obec o g ro m u  
z a p o trze b o w a ń  'tw o rz y  jęrorplę w  m orzu ... ja l u ­
d n o ść , w cz o ra j jesracae d o ja d a j ą c ą  resz tk i'izap a i-  
sów , n a z a ju t r z  p ra e c h o d z i w  ro s n ą c e  wciąż:, ja k  
la w in a , s z e re g i g ło d u ją c y c h  —  d o ść , że oficy-ń 
n a  a g e n e y a  .bo lszew icka „ R o s ta "  p o d a je . p o d  ‘d a ­
ją, 10 lu te g o ; „W  o k o lic a c h  n a d w o łź a ń s k ic h  gta* 
duje te ra z  25 m ilio n ó w  ludzi. W  re p u b lic e  k irg iz  
sk ie j 1,300.000 w y s ta w io n y c h  je s t  n a  śm ie rć  g ło ­
dową..]*'

N ieco  d a le j  z n a jd u je m y  in fc rm a c y ę , iż  'korni* 
s y a  r a tu n k o w a  w M o sk w ie  w y a s y g n o w a ła . 6 m i­
l ia rd ó w  r u b l i  n a  z a k u p n o  30 w agonów  z b o ż a  d la  
g ło d n y c h  w  k r a ju  C zuw aszów .

W e d łu g  -powyisazej s ta ty s ty k i ,  „Rapty*- liczba 
g ło d u ją c y c h  n a d  W o łg ą  o d p o w ia d a ło b y  m n ie j 
w ięce j ilo śc i m ie sz k ań có w  P o lsk i,  a le ,  że chodz i 
tu  o o k o lic e  o d a le k o  m n ie j gę®tem z a lu d n ie n iu — 
w ięc w c h o d z ą  t u  w  g rę  o b s z a ry  n ie p o ró w n a n ie  
w ięk sze , n iż  P o ls k a .

A  g łó d  n ie  o g r a n k m  się  do  P o w o łża . Tażsaim a 
..R o s ta"  w y m ie n ia  n a  U k ra in ie , ja k o  o k o lic e  g ło ­
d u ją c e :  gub . j eka t.er y n o s ła w sk ą . z ą p o ro ż a k ą , «« 
deską,- rn ik o la je w s k ą  i z iem ię  d o ń sk ą . (P rz y p o ­
m in a m y . iż R o sy a  so w ie c k a  p o tw o rz y ła  now e g u ­
b e rn ie , n ie is tn ie ją c e  p rz y  d a w n y m  p o d z ia le  admi* 
n is tra c y jn y m ).

B o lsz e w ic k a  „ P r a w d a "  p o d a je  z o k o lic  g ło d u ­
ją c y c h  s u c h e  p ro to k o la rn e  -w iadom ości, z  lttó* 
r y c h  je d n a k  w y z ie ra  tra g iz m , j a k i  n a w e t lu d z ie , 
k tó rz y  p rz e ż y li g ro zę  w o jn y  św ia to w e j, z tru d o m  
sob ie  m o g ą  w y o b ra z ić .

O to  p o d  ty tu łe m  „ L u d o ż e rc y ” p isze  n ie ja k i  
R obb in , ro z p o c z y n a ją c  t a k  s w o ją  s t r a s z n ą  na- 
r a c y ę :  „ Z a  czasó w  g łodu ,,, k tó r y  n a w ie d z ił R o3yę 
z a  c a ra  B o ry sa  G o d u n o w a , z w a b iły  t r z y  k o b ie ty  
w  M o sk w ie  ja k ie g o ś  c h ło p a  w ra z  z  w ozem  n a  
sw ój d z ied z in ie c , ta m  go z a b iły  i n a s tę p n ie  z ja* 
d ły ... T a k ą  o p o w ieść  c z y ta liśm y  n ie g d y ś  lu b  s ły ­
sz e liśm y  z cz y ic h ś  u s t .  S łu c h a liśm y  i nie w ierzy* 
liśm y . B a jk a ,  w z b u d z a ją c a  g ro zę  —■ m y ś la ło  się. 
T e ra z  je d n a k  ta k i  ch ło p  z ja w ia  się  p rz e d  n im i 
w  rz e c zy w is to śc i n asze j -ziemi s a m a n s k ie j"

L u d o ż e rs tw c  -naw&i w o b e c  ro d z e ń s tw a
ró-żnychP o  ty m  w stę p ie  n a s tę p u ją  o d p isy  z 

p ro to k o łó w .
O to ćnło-p M a c h in  z  p cw . b iw u h ick ieg w , o św in d  

az a  sę d z ie m u  śledczem -u ,- że p o s ia d a  ro d z in ę , z ło ­
żoną, z 5 osób , że p rze z  d łu ż sz y  cz as  ż y w ił siię 
czem  m ó g ł; w k o ń c u  je d n a k  p o d  w p ły w e m  g ło ­
d u  u d a ł  się z m a to w i ś-w w oźkam i p o d  c a ły  zw ał 
trup-ów, p o z b ie ra n y c h  z u lic  w io sk i, w y b r.il t r u ­
p a  isisM ĄdolatHiegh ch ło p ca ,-d p o ó w iartó w ał. jg ó '’ -i 
w sp ó ln ie  : ź ro d z i oą, Z jad ł w p rz e c ią g u , je d n e g o  
d n ia . ■

D o d a ł o n , żie w  jogo w io sc e  w ie lu  żyw i się  
mięsem lusizMem. Isteieją w p ra w d z ie  k u c h n ie  
k o m ite to w e , a l e  ty ik o  d la  m a ło le tn ic h , ta k , że. 
z je g u  ro d z in y  ty lk o  d w o je  m ło d szy c h  dzieci - do* 
s ta je  po  ćw ie rc i f u n ta  ch le b a  i  z u p ę -w o d z la n k ę , 
p o n a d to  n ic ,

A oto. ścjól-e p o w tó rrjony  w y ją te k  z ze z n a ń  nie* 
ja k ie j C z ltgunow oj z ty c h  s a m y c h  o k o lic ,

„ J e s te m  w d o w ą, m ia ła m .c z w ó ro , d z iec i; A n n a  
15 , la l, A nastazym  13, D a r ja  10, P e la g ia  7. T a  
ośtiaHiuia b y ła  b a rd z o  chora. W  g ru d n iu ,,  d n ia  'd o ­
kładnie nie przypominam sobie, nie m ia ła m  d la  
sieb ie , ami moich s ie ro t  ż a d n e g o  ja d ła .  S ta r s z a  
d-ziewcizyna p o d s u n ę ła  m i m yśl, a ż eb y  n a jm łod - 
sizą chorą .zarżnąć. Z d e c y d o w a ła m  się  na tó  i za* 
rżnęłam j ą  n o cą , gd;y spała. Zaspana i o s ła b io n a  
m e k r z y c z a ła  aą iw et pod  nożem  i nie s ta w ia ła  
o p o ru .  N a s tę p n ie  m o ja  s ta rs z a  c ó r k a  A n n a  z a ­
częła  zabitą o p ra w ia ć , ożyli u su w a ć  w n ę trz n o śc i 
i rozdzielać trupa n a  c z ę ś c i" .

Czyż m o żn a  sob ie w y o b ra z ić  s t r a s z n ie js z ą  sc e ­
nę, niż te n  o p is  łu d o że irs tw a  w  ro d z in ie . A p o tem  
rzecz  ró w n ież  n iem al w s t r z ą s a ją c a :

Oto- lu d z ie  sa m i s k ła d a ją  n a  s ieb ie  tak. s tra*  
san ie  o b c ią ż a ją c e  zezn an ia , b o  cz u ją , że n ic  n ie  
m a ją  d o  s tra c e n ia , bo z o b o ję tn ie li i n a  w s ty d  i 
n a  k a r y ,  a  n ie k tó rz y  n a w e t p ro sz ą , ażeb y  ic h  u -  
więtzić, oo z n a c z y  w yw ieźć  gdzie , iżby  s ię  o d e r ­
w a li ' o d  s traszn ie j rz e c z y w is to śc i.

T y m czasem  m ie jsco w e  u rz ę d y  n ie  w ied z ą , eó 
z  ty m i lu d ź m i, k tó r y m  u d o w o d n io n e  z o s ta n ie  lii- 
d o ż e rs tw o , czyn ić .

A  n a d  tą , k a t a s t r o f ą  ly&s.i je szcze  p y ta n ie ;  k ie d y  
b ęd z ie  m o g ła  t a  o lb rz y m ia  p o ła ć  R o sy i o trzą*  
sn ą ć  s ię  z k lę s k i?

O to ów  ch ło p  M a c h in , k tó re g o  Zfizmianla p r z y ­
ta c z a liśm y , s tw ie rd z ił , że  w jego  w icoce lic z ą  800 
za g ró d . P o s ia d a ły  o n e  2500 k o n i —  o b ec n ie  w  
ca łe j w si p o z o s ta ło  ty lk o  10.

C h o ćb y  w a r u n k i  a tm o sfe ry c z n e  o k a z a ły  się  te ­
go ro k u  p o m y śln ie jsze , k to  i czem  po la  u p ra w i?  
S k ą d  m o że  p rz y jś ć  pom oc ta k  w y d a tn a , iżby  za« 
t a r ł a  sku iik i te j o lb rzy m ie j, s tr a s z n e j  k a ta s t ro f y ?

■ Szkoła partyfna
W e środę 15 lu tego  d r  Wł. G um plów icz: Kwe- 

s ty a  ro lna  cz. h

— o o o  —
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S p ra w a  w y w ie z io n y c h  L itw in ó w , 

a  c łc s y  o p in ii p o ls k ie j
Sprawa aresztowanych w Wilnie, s> następnie 

wysłanych do Kowieńazozyany Litwinów i B ia­
łorusinów stała się 'przedmiotem, dotąd w pra­
sie żywo omawianym.

Pierwszy etap — aresztowanie —  dwojakie 
znalazło echo w- prasie polskiej: dzienniki em 
deckie, uważające za szczyt mądrej polityki — 
(trzymanie ,,inorodcó\v“ _w ..jeżowych rękawi­
cach1' cieszyły si? niezmierni®, że nareszcie w 
W ilfflie pokazano nieco energii. Reszta prasy za­
jęła stanowisko nie aprobujące takiego kroku — 
zwłaszcza w chwili, gdy sprawa wileńska nie 
wykłuła się jeszcze ostatecznie z twardej stoani* •• 
py, którą utworzyła dokoła niej polityka mię- 
dizy narodów a.

Podobnie zafpaiaywał się na sprawę rząd pol­
ski. Jego delegat w W ilnie p. Tupałski w związ* 
k u  — jak powszechnie twierdzono —  z  tem, iż 
nie potrafił za<pohiedz wszczęciu owej sprawy, 
asostał z W ilna odwołany (na jego miejsce przy­
był p- Sołtan).

Dalsza ■dcmaai-zinan-a ingera-T.eya rządu polskie­
go miała sprawić to, iż celem przerwania, diacho* 
dzeń przeciwko większości aresztowanych, oda- 
słano ich do granicy kowieńskiej.

I t u  zaczyna się drugi etap.
P r a s a  e n d e c k a  u d e r z a  .na powyższe ro z s trz y ­

g n ię c ie , g d y ż  g o to w a ła  się na długotrwałe szc żuj­
cie —  tymczasem straciła z o ozu ,/zwierzynę". 
A  paktem  zrobiono ustępstwo Litwinom i Bia­
ło ru sin o m *

A le ta k s a m o  a ta lku je . ch o ć  z innych p o b u d ek , 
i n .acy o n a lis ty cz n y  o rg a n  L itw in ó w  w ile ń s k ic h  
„G łos L itw y " , w o ła ją c : „S ta w ia c ie  p o w ażn e  p u n ­
k ty  o s k a rż e n ia  n am  L itw in o m  — to c se n iu śc ie  
ic h  (o sk a rż o n y c h )  w y p ęd z ili w  b e z p rz y k ła d n y  
sposób  z k r a ju ?  P rz e c ie ż  m y  w szy scy  żą d a liśm y  
s ą d u  w aszeg o . C h c ie liśm y  sp o jrz e ć  w  w a sz e  o- 

■ czy"...
N a d to  p rz y ta c z a  te n  o rg a n  p ro te s t  żon L itw i­

n ó w  j  B ia ło ru s in ó w , w y s ła n y c h  z W iln a .
R o z u m ie  się , z p ism em  cz ło n k ó w  ro d z in , d o ­

tk n ię ty c h  n a rz u c o n ą  r o z łą k ą  z  ic h  ży w ic ie lam i 
w ża d n e j m ie rz e  p o le m iz o w a ć  nie b ęd z ie m y , 
p rz y z n a m y  zaś p e łn ą  s-iusz ość protestują c y m  
W je d n y m  p u n k c ie , gdzie p o s tą p io n o  iz n iem i 
n ie lu d z k o ; .noianc^wicie tam. gdzie p is z ą  one o  <ło» 
sttawijaiu sw y ch  mężów p o d 1 s i l n ą  e s k o r tą  <ło 
d o m u  „dla przebrań; a się w ciągu k i lk u  m i nut 
i P o żeg n an ia  o s ie ro c o n y c h  , ro d z in , p ła c z ą c y c h  
dzieci".^  o tó ż  n ie  w y ja ś n io n o  rodfflnom , oo się  
s ta ć  m a  z p rzy w ie z io n y m i n a  p o ż e g ra n ie .

Więc ów protest gtosi dalej; „Scena pożegna- 
-i';ia, pokryta mrokiem nocy j  owiana taką ta­
jemnicą, te przygotowania, wyraźnie mówiąc© o 
ikazaniu na śmierć wywożonych, mogły oozywi* 
ście po zbawić zmysłów, jak nas, tak i naszych 
mężów, to odebrało nam zdrowie ma kilka lat 
napewno"...

„Takich scen się nie zapomina i nigdy ste n ie  
przebacza"....

S fE F A N lA  TATAKÓW NA

Przeciw losowi
P o w i e ś ć  w s p ó łc z e s n a

  —  3
Ubrana by ła  tak skromnie, że sukn ia je j 

jiie m ogła  służyć za dekoracyę tego  jesień- 
n8&® pbraziu. B yła  perkalikow a, niebieska, 
w . Paski, m ia ła  w y p i t k i  % p jm  bia-
lej- B y ło  je j dziw n ie pięknie „w tej p rosto­
cie. k tóra podkreśla ła  [jeszcze h a rm on ij­
n o ś ć  l in ii i  otmaJ greck ie  pidkno r y s ó w -  
O c z y  rrnała n ieokreślonego! ko lo ru , oczy. 
k t ó r e  m ien iły  s ię  0  rożnych porach dnia- 

; N ieb ieskie, czasem  szare, czasem zielone- 
N ie by ły  jednak n igdy  tak n iebieskie, jak 
je j  sdkn-ia, ani n ig d y  tak  zielone, jak  bywa
m orze o poranku -— zaw sze p rzyk ryw a ła  je  
jakaś stalowa tajem niczość, zaw sze m ia y  
w sobie coś w iezbadaneeo. n ieokreślonego 
i w  tem  był ię-h n iesłychany urok. U rok  ten 
jednak n ie dzia ła ł od iazu. Ńa. p ierw sze sp o j­
rzenie nic w idać było, jak  w ie le  m ów iły  te 
oczy. Trzeba było _ dopiero osw oić się z nie- 

i m i, patrzeć na nie dłużej, a w tedy  w yd a ­
w a ły  się coraz piękniejsze, w tedy  m ia ły  te 
p o tę g ę  w ody, k tóra  w ięce j i  w ięce j pociąga, 
w  .m ia r ę  patrzen ia  w  je j giąj,. Ń a  u licy  n ie 
zw racano na n ie uwagi, aj e a rtysta te j 
m iary- co Jarski, nie m ógł n ie odczuć w ie l­
k iego, a tak oryg ina ln ego  piękna o w y c h  
oczu. One te ż  n a  obrazie w ys tąp iły  w  oa-

Z polskiej prasy, miejscowej ujmuje się bar­
dzo żarliwie za wysłanymi z 'W ik a  Litwinami 
organ p. L. Abramowicza „Przegląd W ileński". 
Dochodzi 011 praytom do wniosku, (o którym dla 
braku danych ściślejszych nie można dyskuto­
wać), że w ładze śledcza prawdopodobnie nie 
zgromadziły dostatecznego matęryału obciąża ją,» 
cego i wolały dla uniknięcia fiaska w ten spo­
sób zlikwidować całą aferę, ażeby pozbyć się o- 
skarźonych...

Anastępr.ie pisze:
„Z uczuciem głębokiego wstydu 'i bólu czyta* 

my w „L itw ie" mocne, a niestety słuszne słowa 
prawdy: „Gwałtu dokonali cd, co się mianują 
braćmi naszymi!... Ci, co tak .niedawno jeszcze 
męczeni byli cynizmem satrapii carskiej. Ci, co 
tak niiediawno szlakami na Sybir daleki gnani 
byli kibitkami po stepach rosyjskich. Gwałtu do­
konali ci. których ojcowie, w- imię wolności zbo­
lałe kości swoje złożyli do zimnej ziemi Sybe* 
ryjaskiej! Dookoła, nas papurje smutek aiualoigii 
czasów minionych, zdawałoby, się niepowrotnie... 
Społeczeństwo litewskie, j-ik niegdyś polskie 
diziś kir żałoby przywdziało!"

Otóż tu chcieliśmy wtrącić słowo u w agi Je­
steśmy przeciwnikami systemu układania pod­
staw .''współżycia z mniejszościami naroidowemi 
drogą1 mnożenia kazamat więziennych. Uważa* 
my, że społeczeństwu petókiemu, które w nie­
woli — w ostatnich lat dziesiątkach stało się 
terenem, tte którym -mogła roepleolć się endeeya 
z  je j „rozumem stanu", będącym odbitką wzo­
rów mterofeiyoh (jakże legendarną jest” d.Ttiś 

śród „warstw odświeżonych" ideologia sslaiche* 
ttta <z -doby choćby ostatniego (powstania!), że 
opinii polskiej należy-na każdym kroku, choćby 
w formie najostrzejszej przypominać, jak po­
tworną jest ta przemkną duchowa.' to ducha 
e*ndectwo, rozlewające się poza ramy togo .zło­
wrogiego stronnictwa.

Ale dziać się te może i powinno bez apoieoasoa 
w a n ia  sp o łe c z e ń s tw , b a z d z ie j je szc ze  b a z b a ry ą  
sz o w in is ty c z n ą  d o tk n ię ty  eh .

Napiętnowaliśmy bezcelowe okrucieństwo 
tych, któiizy deportowali roćą wydalonych z 
W ilna Litwinów, nie powiedziawszy rodzinom 
tego, oo. nie tworzyło żadnej tajemnicy, co naza­
jutrz zostało crpuWifconyane w prasiie.... Głosimy 
hasła, żądające jak ho.jwiększej wyrozumiałości 
dla innych narodowości, którym trudno pogodzić 
się z tom, że nie wchodzą w skład państwa je ­
dnego z nimi szczepu. Chłostać możemy wszelki 
gwałt, im uczyniony. Wstydzić możemy spraw* 
ców tegoż i tych. którzy ich poklaskiem darzą. 
Wstydzić ich w obliczu tego, oo polskość ozy 
jagiellońska, czy porozbrorowa pięknego wydała.

A le potakiwać wszelkim Litwinom, gdy -oni, 
paizytaozając naszą przeszłość' męczeńskąt sy- 
birsfcą —  rwą szaty a-ad upadkiem d-uchą pol­
skiego. nie mamy potrzeby. Ich szał nacyona* 
listyczaiy u nich zinikąd kiaizna nie czuje. Skąd 
więc społeczeństwo, tak opętane raacyonailisty- 
cznym duchem, ma z miną igrać dla polemiki 
relikwiami kości — gnanych ma Sybir dziadów 
naszych.

Skąd ci, którzy w olbrzymich procesach peo- 
w iacfcich  wyrokami swoimi *i tyfusem więzień*

łe j p e ’n i ,  j a k o  c o ś , p r z e z  co  m ó w i ł a  d u s z a -  
W  j a k i e m ś  c h w i lo w e m  j a s n o w i d z e n i u  w i ­
d z i a ł  j e  t a k i e ,  j a k i e  b ę d ą ,  g d y  ż y c ie  p o k a ż e  
im  swe t a j n i k i -  W ie d z ia ł ,  ż e  ż y c ia  p r a w i e  
je s z c z e  n i e  z n a łń -

P o d c z a s  t y c h  c u d n y c h  g o d z in  tw o r z e n i a  
m ó w i l i  d o  s ie b ie  'b a r d z o  m a ło .  D z ie w c z y n a  
m i a ł a  to  d z iw n e  o d c z u c i e  r o z u m i e j ą c e ,  że  
n i e r a z  m i l c z e n ie  j e s t  s t o k r o ć  w y m o w n ie js z e *  
n i ż  s ło w a ,  i  n ie  p r z e r y w a ł a  m u  n i g d y  © iiw ił 
n a t c h n i e n i a .  P r z e z . t o  m i l c z e n ie  j e d n a k  m ó ­
w i l i  d o  s ie b ie  b a r d z o  w ie le ,  p o t w i e r d z a j ą c  
t y l k o  o d  c z a s u  d o  c z a s u  w z a j e m n e  p o r o z u ­
m i e n i e  p r z e z  k r ó t k i e ,  u r y w a n e  z d a n ia .

— T-a j e s i e ń  b ę d z ie  ż y ła ,  g d y  j u ż  n ie  b ę d z ie  
m n ie ,  a n i  p a n a .

—  B ę d z ie  ż y ł a ;  w ło ż y łe m  w  n i ą  n a j l e p s z ą  
c z ą s tk ę  d u s z y .

P o te m  z n ó w  m a lo w a ł ,  j a k b y ,  n i e  m y ś l ą c  
o te m ,  oo p o w i e d z i a a ,  a  j e d n a k  o b o je  m y ­
ś l e l i  d h le i  o  t e m  s a m e m .  W ię c ,  g d y  p o  k i l ­
k u n a s t u  m i n u t a c h  n a w i ą z a l i  d o  u r w a n e g o  
z d a n ia ,  o,n o d p o w i a d a ł  b e z  z d z iw ie n ia ,  j a k ­
b y  d o p ie r o  co  p r z e r w a ł a .

—  W ię c  p a n  m a  i  z łe  c z ą s tk i  d u s z y ?
— B a r d z o ,  b a r d z o  z łe . G d y b y  p a n i  t ę  d u ­

sz ę  k i e d y  z o b a c z y ł a , 'n i e  p r z y s z ła b y .  j u ż  p a n i  
w ię c e j  p o z o w a ć .

—  W  to  n i e  u w ie r z ę .  N ie  m o ż e  b y ć  z ły  
c z ło w ie k ,  k t ó r y  t a k  k o c h a  s z tu k ę .

—  A l e . m o ż e  b y ć  b a r d z o  s la b y .  A s ła b y  
c z ło w ie k  m o ż e  r o b ić  r z e c z y  s z p e tn a .

— Z d a j e  m i  s ię ,  ż e  n ie  w s z y s tk o ,  <*> s ię  
z ł e m  w y d a je ,  j e s t  z a w s z e  z łe m  c z y  w in ą -

nytn gubili młodzież polską za swoim kordonem 
— stawać mogą na jakiejś wysokiej kazalnicy 
moralnej,' w stosunku do represyj wileńskich? 
A jeżeli przybierają tę pozę — nie jest rzeczą 
prasy polskiej ich na tej wyżynie podtrzymy­
wać.

Tępmy wedle sił i możności co złego widzimy 
u siebie, lecz nie dupomagąjmy cudzemu sza l­
bierstwu w obnósatóhki się ze swoją rzekomą 
doskonałością!

0 uposażenie sędziów
I&tsrpelacya pasła dra Zygmunta Marka i  tow. 
dta m iiM tró ff sprawiedl-wości j  skarbu w  spra­
w ie  p o g w a łcen ia  p rzep isów  a rt. 10 o uposażę.

a is . sę d z ió w
interpretując ściśle art. 10, ustęp 1 ustawy z 

.13 lipca 1920 r. o uposaż-eoasu sęduaótw i  proku­
ratorów (Dzpp. 63 poż. 436), którego/dosłowne 
brzmienie jest następujące: „Przez ozas trwa­
nia- wyjątkowych wojną wywołanych warun­
ków ekonomioznych, sędaia i prokurator pobie­
ra dodatek droży źnianr do płacy zasadniczej, 
zależnie od stosunków rodzinnych i  miejsco­
wości, w której peitni służbę stałe" —  asygno- 
wały sądy apelacyjne w  Małopolsce do 1 gru­
dnia 1921 r. włącznie -wszystkim sędziom, peł­
niącym stele służbę w  danej nidejiscawości do­
datek drożyaniany, przywiązany do tejże m iej­
scowości, a nie la-kiż dodatek, odnoszący się do 
miejscowości niżsraaj klasy, dla których część 
ornych sędziów przed, laty zamianowano.

Miarodajnym w  tym  wypadku — zgodnie z 
treścią ustawy i z samą istotą, oraz przeznacze­
niem dodatku drożyźniainieg© — był wzgląd 
faktyczny, 1. j. s ta ło  pełnienie służby, a nie 
moment przypadkowy, formalny, t. j. miejsce 
nom inacji, tem więcej, iż nie chodziło tutaj i 
nie chodzi wcale o sędziów, pełniących służbę 
zastępczą i  za dyeitami.

Nagle ministeryum sprawiedliwości wytknęło 
prezesom sądów apelacyjnych tę „niewłaści­
wość", jako opartą rzekomo na błędnej w ykła­
dni wspomnianego art. 10 leg. ci . i  wychodząc 
z założenia, iż o wysokości dodatku drożyźnia- 
oogo ma oprócz stosunków' rodziunyoi decydo­
wać wyłącznie miejsce nominacyjne odnośnego 
sędziego, poleciło odpowiednio sprostować tow. 
listy płacy i przesłać je do swojej aprobaty.

W  konsekwencyi tego poglądu ministeryum 
sprawiedliwości, preizydya sądów apelacyjnych 
zarządziły potrącenie rzekomo nadebranych 
nadwyżek, tak, że poszczególnym sędziom nie 
wypłacono na 1 stycznia 1932 ani pensy! m ie­
sięcznej ani zapomogi świątecznej.

Dotkniętych tym i bezprawnymi agzekucya- 
nai Sędziów pozostawiono be* ś ro d kó w  do ż y ­
da, a ogół sędziów przez to bezprawnie i .nie­
rozumne zarządzenia przepojono goryczą i z n ie­
ch ęcen i em. Cy ten pomysł urodził się w  mini- 
storyum sprawiedliwości, ozy też narzuciło mu 
go ministeryum skarbu, nie jest wiadomem; w 
każdym razie zarządzanie to jest pogwałce­
niem przez sąd wyraźnego przepisu ustawy.

J e c le n  i t e n  s a m  u c z y n e k ,  p o p e ł n io n y  p r z e z  
d w ó c h  lu d z i ,  j e s t  z u p e ’n ie  i n n y m  u c z y n ­
k ie m -  «

N ie  d z iw i ł  s ię  t e j  n i e z w y k łe j  n a  t a k  m ł o d ą  
d z i e w c z y n ę  u w a d z e ,  b o  d o w ie d z ia ł  s ię  ju ż ,  
że  c z y t a ł a  b a r d z o  d u ż o  i ż e  k o c h a ł a  n a u k ę -  
U w a g i ,  k t ó r e  n i e r a z  m ó w i ła ,  ś w ia d c z y ły
o. w ie l k i e j  g łę b i  j e j  d u s z y  d o  b a r d z o  r o e w i-  
n ię te r n  m y ś l e n i u ;  z d r a d z a ł a  t y l k o  w y j ą t ­
k o w ą  n i e z n a jo m o ś ć  ż y c ia .  T o  j e d n a k  w  je g o  
o c z a c h  d o d a w a ło  .jej je s z c z e  w ię c e j  u r o k u -  
B y la  k o n t r a s t e m  d o  je g o  ż y c ia ,  w  k t ó r e m  
c h c i a ł  w y p ić  d o  d n a  w s z y s tk o ,  c o  ty lk o  d a ć  
m o g ło . P o d  ty m  w z g lę d e m  n ie  k r ę p o w a ł  s ię  
ż a d n ą  e t y k ą .  O b r a c a ł  s i ę  z r e s z t ą  p r z e w a ż n ie  
w  ś w ie c ie ,  k t ó r y  b y ł  t o l e r a n c y j n y  n a  w s & I -  
k i e  ż y c io w e  w y k r o c z e n ia .  W  p o ję c iu  s w e rn  
n ie  c z y n i ł  k r z y w d y  ż a d n e j  k o b ie c ie ,  p o r z u ­
c a j ą c  j ą ,  g d y  m u  s ię  p r z e s t a ł a  p o d o b a ć -  
a lb o  k o c h a j ą c  r ó w n o c z e ś n ie  d w ie  c z y  t r z y ,  
g d y ż  w  p o ję c iu  je g o  c n e  n ie  b y ły  g o d n e  
ż a lu .  N ie  w ie r z y ł  w  i c h  m i ło ś ć ,  j a k  a i s  w i e ­
r z y ł  w  s w o ją -  N a  o k r e ś l e n i e  z w y k łe j ,  z m y ­
s ło w e j  r o z k o s z y  _u ż y w a ł  te g o  w ie l k i e g o  s ł o ­
w a ,  m i ło ś ć ,  p o n ie w a ż  p o w s z e c h n i e  g o  u ż y ­
w a n o .  Z d a w a ł  s o b ie  j e d n a k  d o b r z e  s p r a w ę  
z . t e g o ,  ż e .m i ł o ś ć  j e s t  r z e c z ą  z g o ł a  r ó ż n ą  o d  
te g o ,  co  p r z e ż y w a ł ;  że  o n ,  k t ó r y  p o z n a ł  j u ż  
z b l i s k a  t y l e  k o b ie t ,  n ie  z n a ł  je s z c z e  n ig d y  
m i ło ś c i .  W i e r z y ł  w  s w ą  - n i e z w y k ł ą  u r o d ę ,  
p r z e d  k t ó r ą  c h y l i ły  s ię  w s z y s tk ie -  Z a i m p o ­
n o w a ł a b y  m -u k o b i e t a ,  k t ó r e j  b y  z w y c ię ż y ć  
n ie  p o t r a f i ł ,  a l e  t a k i e j  n i e  s p o t k a ł  je s z c z e .

(C iąg  d a ls z y  ń a s tą p i )
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D la te g o  z a p y tu ją  p o d p isa n i m in is tró w  s p r a ­
w ie d l iw o ś c i  i  s k a r b u :

I'* j a k  u sp ra w ie d liw ią , to  p o g w a łc e n ie  w staw  
w o b ec  .u rz ę d n ik ó w  sę d z io w sk ic h ?

2) czy  s k ło n n i  w y d a ć  b ez żw ło e zn ta  p o le c e ­
n ie  w y p ła c e n ia  p o k rz y w d z o n y m  sę d z io m  n ie -  
sjłu san ie  z a tr z y m a n y c h  im  p o b o ró w ?

W a rs z a w a , 10 lu te g o  1922 r.

kich robotników , bez względu n a  narodow ość i ■wy- 
znanie.

Staraniem Komisyi oświatowej PPS i Uniwersy­
tetu ludowego im. A. Mickiewicza odbędzie się
W3 czwarlek 16-go lutego b. r# 
w Krakowie w wielkiej sali Związków zaw. 

przy ul. Ounjjewsk ego 5

Amatorskie 
przedstawienie sceniczne

PROGRAM:
1. „Miecz Dam oM esa*, kom edya w  l  akcie.
2 . „Uhrapanie z rozkazu”, kom. w  l akcie.
3. Oefclamacja,

P oczą tek  o godzin ie 7 %  w ieczorem . 
B ilety do n ab y c ia  w cześn iej u  tow . Ceresie- 
w iczow nej w  C zy te ln i robo tn iczej (ul. D una­

jew sk iego  5 , LI p.)*

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y

POŁĄCZENIE KLASOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWO, 
DOWYCH W  POLSCE

I W  sp raw ie  po łączen ia ru c h u  zaw odow ego ro , 
Lotników  po lsk ich  1 żydow skich, K oor.aya Cena 
tra ln a  p rzeprow adziła  w ru in ach  uchw ał, powzię, 
ty c h  n a  posiedzeniu  dniu  29 listopada. 1921 r. n u  
k o w an ia  z R adą k ra jo w ą  klasow ych Związków 
zaw odow ych żydow skich, k tó re  zakończyły się 
p rzy jęciem  n astępu jących  punk tów  organizacyjh 
nych:

1) Is tn ie jąc e  zw.ilązkl żydow skie, lub  ich  od. 
dz ia ły  zachow ują swój a p a ra t o rgan izacy jny  i Sta* 
ją  się  liliam i odnośnych ogólnych zw iązków  prze* 
myślowych;")

2) Z arząd  każdego oddziału  d zia ła  sam odzielnie 
w  obrębie k o m p e te n c ji s ta tu tow ych . D la sp raw  
w spólnych pow ołany być w inien z pośród istn ie , 
jących  Oddziałów d ane j m iejscow ości wspólny 
w ydział, dz ia ła jący  pod kon tro lą  C en tra li;

3) F ilie  m a ją  p raw o  używ ać w  swej działa lno , 
ic i języka żydow skiego. Główne księg i buchał te . 
ry jn e  lil ii  s ą  prow adzone w języku  polskim . Ko. 
reepondeneya ż' Z arządem  C entralnym  odbyw a się 
w języku  polsk im ;

4) W szelkie w y d aw n ic tw a zw iązkow e, cy rk u łu , 
rze, odezwy, p rasa  i  t. p., przeznaczone d la  człon, 
ków żydow skich, w inny  być w ydaw ano w  języku  
żydow skim .’ Przy stosow aniu tej za ja d y  należy 
b rać  pod uw agę, czy ilość członków  żydow skich 
pod względem  finansow ym  n a  to zezw ala;

5) Każdy członek m a p raw o  zw racać się do 
w ładz zw iązkow ych w języku  d la  m ego dostę. 
pnym ;

6) Członkowie żydowscy winni mieć odpowie* 
dnie przedstawicielstwo we wszystkich inston. 
cyach związków central nych 1 okręgowych, zgo,
dn© z ich  życzeniem ;

7) P rzy  K om isyi Centralnej zostaje utWOfżOńjr 
w porozum ieniu  z istniejącem u liliam i w ydział, 
k tó ry  m a n a ,  celu prow adzenie dzia ła lnośc i ag i. 
tacy jne j i  k u ltu  ra i no.oś wi&towe j . W ydział m a 
j>rawo ustanow ien ia , w  porozim ń-m iu z K om isyą 
C entralną , w łasnego sek re tarza , którego koszta 
pok ry te  będą  ze w spólnej kasy  Kom. C entralnej.

W  m yśl tego, R ada  k ra jo w a  z dniom  1 styczn ia 
w eszła w  sk ła d  K om isyi C entralnej Związków 
m w pdow ych w  Polsce, obejm ując  rów nocześnie 
funkeye przew idzianego w um ow ie W ydziału . Ja . 
ko delegaci R ady  k ra jo w e j do  Komisy ł C en tra l, 
nej w eszli w  C harakterze je j członków : M. F a jg . 
m an  i  W. Alf.er. P rzed  K om isyą C en tra lną  stoi 
obocriTO zadan ie  aokonaB iia ostatecznego połączę, 
n ia  ru c h u  zawodowego przez połącz mim jroszcze. 
gólnych sekcyi R ady krajow ej z odnośnym i zw iąz. 
kam i zaw odow ym i,

D okonane bow iem  zjednoczenie n ie  je s t jeszcze 
zupełne. R ada k ra jo w a  pozostaje i  n ad a l sam o. 
dz ie ln ą  organ izacyą, sk u p ia ją cą  w  sobie poszczę, 
gólne sekeye zawodowe, jakko lw iek  w chodząc W  
skład  kom isyi cen tra lne j, podporządkow uje się  
już je j jedno lite j polityce i zasadom  orgn/nizacyj. 
»ym . To, CO osiągnęliśm y, siać  się m tisi w p rzy . 
szlości podstaw ą d la  zbudow ania jednej o rg an i. 
saey i zaw odow ej, obejm ującej fak tyczn ie  w szyst.

B E Z R O B O C IU  W  A N G L II
D nia 10 s tlc ż ń ia , w e d łu g  u rz ę d o w e g o  WyltOKU 

a n g ie lsk ie g o  M in is te ry u m  P ra c y , łlozhat ijfteO bb- 
tn y c h  w  W ie lk ie j B r y ta n i i  w y n o s iła  1.934.789, 
d n ia  17 s ty c z n ia  zaś o  o d ro b in ę  m n ie j, m ia n o w i­
cie 1,925,936. P o d a ją c  te  c y fry , „J tlstiC 6“ Z w raca 
u w a g ę , że  w łaśc iw ie  n a le ż a ło b y  jc sz rż ó  d o liczyć  
ro b o tn ik ó w , z a tr u d n io n y c h  p rz y  tale z w a n y ch  
„ re lie f  w o rk s "  (m n ió jw ięee j „ ro b o ta c h  zaposno . 
g o w y c h " ), to  zn aczy  p rz y  ta k ic h  ro b o ta c h  p u ­
b lic z n y c h , k tó r e  s tw o rz o n o  S p ecy a l.ń e  w  c e lu  d a ­
w a n ia  c h łe b a  be'2ax>botnyun. T a k ic h  ro b o tn ik ó w  
d tnia 17 s ty c z n ia  było-123.776; w ra z  z  n im i, lic zb a  
ro b o tn ik ó w , k tó ry c h  p rz e s ile n ie  w p rz e m y ś le  w y . 
tr a c iło  z  n o rm a ln e g o  z a ję c ia , w y n o s iła  w ięc 
2,049.712. W ra z  2 ro d z in a m i d a je  to  coś m ię d zy  
8 a  9 m ilio n a m i lu d n o śc i p o zb a w io n e j n o rm a l­
n y c h  ź ró d e ł d o c h o d u . W y n ik a ło b y  Z teg o , że b e z ­
ro b o tn i w ra z  z  ro d z in a m i S tanow ią, w A n g lii 
m niejw ięceij je d n ą  p ią tą  część  ca łe j lu d n o śc i 
k r a ju .  w g.

Z arząd  zak łada  w itrażow ego f irm y  S . G. Ż e le ń ­
sk i p rz y s y ła  n a m  n a s tę p u ją c e  w y ja ś n ie n ie :  Z p o ­
w o d u  k r y z y s u  g o sp o d a rc z e g o  b y ł  z a k ła d  p rz e d  
m ie s ią c e m  z m u sz o n y  a lb o  w y d a lić  p o ło w ę  r o b o ­
tn ik ó w , a lb o  z re d u k o w a ć  d la  W szy stk ich  cz as  
p r a c y  d o  4  g o d z in  i w  p o ro z u m ie n iu  z ro b o tn i­
k a m i w y b ra ł  to  O sta tn ie . R o b o tn ic y  Z ażądali 
w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  8  g o d z in  p ra c y , co  w o b ec  
b r a k u  z a m ó w ie ń  b y ło  n ie m o ż liw e . W o b e c  te g o  
ro b o tn ic y  z a k ła d u  b e z  w y p o w ie d z e n ia  z e rw a li 
u m o w ę . Z a rz u t  p o d n ie s io n y  z  ic h  s tro n y , że  p o ­
le co n o  im  u p o rz ą d k o w a ć  p iw n ic ę , j e s t  bezpod* 
s ta w n y , g d y ż  sz ło  o  in w e n ta r y z a c ję  sz k ła , k tó re j 
m o g ą  d o k o n a ć  ty lk o  fac h o w i ro b o tn ic y . Z a rz ą d  
z a k ła d u , k tó r y  w  o b e c n e m  p rz e s iłe n m  g ó sp o -  
d a rc ze rn  z n a jw ię k sz y m  tru d e m  u tr z y m u je  sw e  
is tn ie n ie , n ic z e tn  n ie  d a ł  p o w o d u  d o  s tr e jk u ,  
k tó r e g o  w o g ó ie  s tre jk ie m  n a z w a ć  n ie  m o ż n a , 
g d y ż  b y ło  to  W łaściw ie g re m ia ln e  o p u sz c z e n ie  
z a k ła d u  w  z łu d n e j n ad z ie i, że  p o tra f ią  Z ałożyć 
w la m y  z a k ła d  p o d o b n y . N a d m ie n ia m y , że  z e ­
rw a w s z y  u m o w ę , o d e sz li ro b o tn ic y  z  z a k ła d u , 
p o z o s ta ją c  m u  w in n i w sz y s c y  za  d o s ta rc z o n e  
p rz e z  z a rz ą d  p ro w ia n ty  k w o ty  p o  17 d o  30 ty ­
s ię c y  m a re k .

Ostrzeżenie. O k rę g o w y  żarzą ,d  Z w ią z k u  ro b o ­
tn ik ó w  psaem yia łu  m e ta lo w e g o  w  B ie ls k u  o g ła ­
sz a ; Z p o w o d u  o b n iż en ia  z a ro b k ó w  i  sz tu c z n e g o  
w y w o ła  ła  b e z ro b o c ia , ja k o te ż  n ie zn o śn e g o  pro* 
W a k o w an ia  ro b o tn ik ó w  w z y w a  sdę ro b o tn ik ó w  
p rz e m y s łu  m e ta lo w e g o  w sz e lk ic h  k a te g o ry j  d o  
b o jk o to w a n ia  i o m ija n ia  n a s tę p u ją c y c h  p r z e d ­
s ię b io rs tw  aż d o  o d w o ła n ia ;  A d o lf M enzel, fa ­
b r y k a  m a szy n  ro ln ic z y c h  i  g is e rn ia  w  B ie ls k u  
i f irm a  „ L e c h ia " , f a b r y k a  m a sz y n  i  b u d o w a  m ły* 
nów  w Ż yw cu .

Z w ięz o k  Z aw o d o w y  ro b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  
S pożyw czego , s e k e y a  p ie k a rz y  w e  L w o w ie , tło* 
n o si n a m , że  m a js tro w ie  p ie k a r s c y  d rw ią  so b ie  
z u p c in ie  z u s ta w y  o z a k a z ie  p ra c y  m ocnej. o ra z  
n ie d z ie ln e j i  św ią tó a in e j,  atimlś®ają© ro b o tn ik ó w  
d o  w y k o n y w a n ia  p ra c y  m ocnej. G dy  z a ś  srobotoi- 
cy  ń ie  cbCą ś ią  Zgodzić, w ó w czas g ro ż ą  m a js t r o ­
w ie  w y d a le n ie m  z  p ra c y . W y ró ż n ia  się  n ie ja k i 
p . N u c h itn  W tu rsó a u e r , k tó r y  ig n o ru ją  robo tn i*  
ków , j&ikoteż s i t ó a iy  p o lic y i p a ń s tw o w e j. O io  
g d y  16 s ty c z n ia  b r .  o  godzin ie  11 w n o c y  p rz y ­
sz ła  kon tro il p o lic y jn a  d o  p ie k a r n i  p a n a  F rie d .. 
l& uctónt i  S k a  p rz y  u lic y  św , J a n a  1. 1 i z a s ta ła  
p r a c ę ,  n o c n ą  w p o tn y m  to k u , w ó w cza s  a j e n t  po. 
l ic y jn y , p ro w a d z ą c y  w s p o m n ia n ą  k o n tro l ,  z a ­
p y ta ł  ś p ó ln ik a  te j  p ie k a rn i  24. W arszaw  e ra ,  czy 
w ie o tem , że niie w o ln o  w  n o c y  w  prek&rwi p r a ­
co w a ć . ora® iaażądał m Z rw iślia w ła śc ic ie la  Jato 
k a r n i  d o  s p is a n ia  p r j i t o t ó u .  n a  co N. W a r a a iu e r  
o św ia d c z y ł, 2e śm iec h em  1 d rw in a m i,  że s ię  n a ­
z y w a  T ik o n tu  Sz-abes, co  m a  o z n a c z a ć  p o  p o lsk u  
„m o d litw a  sz a b a so w a " . Z a  p o d a n ie  fa łsz y w eg o  
n a z w isk a  pow inna, p c d k y a  p o c ią g n ą ć  „T ikontóW  
sz a b a so w y c h "  d o  s u ro w e j o d p o w ie d z ia ł ności. Z a . 
sn a o z a m y , że  m a js tro w ie  p ie k a rs c y , icd, k tó rz y  
w y ła m u ją c  s ię  z  p o d  u s ta w y  o  za k az ie  p ro c y  no* 
cn e j, p o w ię k s z a ją  becarobocie ro b o tn ik ó w  p ie k a r ­
sk ic h  wie L w o w ie , k tó r y c h  d o ty c h c z a s o w a  liczb a  
w y n o s i p rz e sz ło  100, a  2 ro d z in a m i po izosta je  o - 
k o io  500 o s ó b  w  n a js k ra jn ie js z e j  n ęd z y . Z&py* 
tu je m y  t ą  d ro g ą  odpow iedn i©  c z y n n ik i rzą d o w e , 
a  zwłasKOza w o je w ó d z tw o  lw o w sk ieg o , cizy n a r e ­
sz c ie  p o c ią g n ie  d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i ty c h , k tó ­
rz y  n ie  p rze e tirz cg a ją  obstawy. R ó w n o c ze śn ie  w®y* 
w arn y  p . In s p e k  lo r a  P r a c y  i  K o m isy ę  sa n ita rn o -  
po liicy jną  w e  L w ow ie d o  p rz e p ra w a d ise n ia  k o n ­
tro l i  w  p ie k a r n ia ć n  lw o w sk ic h , m ie sz c z ą c y c h  się 
w  n o ra c h  p e łn y c h  b r u d u  i  ró ż n e g o  r o d z a ju  ro* 
bao tw a . P ie k a rn ie  u r ą g a ją  n & jp y m ity w n le js ż y m

w y m a g a n io m  h y g ie n y , a  to  p rz e w a ż n ie  te , k tó r e  
m ie sz czą  się w  p iw n ic a c h  lu b  s k ła d a ją  się z je ­
d n e j u b ik a e y i,  s łu ż ą c e j m  m ag azy n  m ą k i  i p ie ­
czyw a, j a k  ró w n ież  z a  sz a tn ię  i sy p ia ln ię  d la  ro* 
L o tn ik ó w . N a c z y n ia  za ś  p rz e a n a c z o n e  n a  w o d ę  
d o  c ia s ta ,  s łu ż ą  ró w n o c ze śn ie  z a  u m y w a ln ie  r o ­
bo tn ik o m , g dyż  in n y c h  n a c z y ń  n ie m a . B y łb y  ju ż  
n a jw y ż sz y  Czas, b y  p ie k a rn ie  lw o w sk ie  Z ostały  
u rz ą d z o n e  w m y śl rozporKĘdizienia m in is te rs tw a  
zd ro w ia . .

K R O N IK A
K raków , 16 lu tego .

J a k ą  d a n in ą  m a ją  p ła c ić  lo k a to ro w i® ?
W  „C zasie*  z 15 lu te g o  z a m ie sz c z a  p ro fe s o r  

U niw . J a g ie ł ,  d r  S ta n is ła w  G o łąb  a r iy k u ł  n a  te ­
m a t, i le  p o w in n a  w y n o s ić  d a n in a  o d  c z y n sz ó w  
m ie sz k a n io w y c h  z a p ła c ić  s ię  m a jąc a . P ro f . G o­
łą b  w y w o d z i, ż e  w  m y ś l a r t .  9  u s t. I  u s ta w y  
o  d a n in ie  o b lic z a  s ię  d a n in ę  w  w y so k o śc i d w u ­
k ro tn e g o  z a sa d n ic z e g o  c z y n sz u , p ła c o n e g o  z a  
f . 1021. W  z w ią z k u  z u s ta w ą  o  o c h ro n ie  lo k a ­
torów ’' p ro f. G o łąb  d o ch o d z i d o  k o u k tu z y i,  ż e  
p o d  „c z y n sz e m  z a sa d n ic z y m *  (p o d s ta w o w y m ) 
ro z u m ie ć  n a le ż y  c z y n sz  p ła c o n y  w c z e rw c u  1914 
h sz  żad n fch  dooatków  (za  w o d ę , w y w ó z  śm ie c i, 
z a  s tró ż a  i Ł d,), W  m y ś l te j k o n k iu z y i d a n in ę  
n a le ż y  o b lic za ć  w ed le  c z y n sz u  z a sa d n ic z e g o  p ła ­
co n e g o  w  r .  1914, n p . 1000 K  =  1000 m a re k  
ro c z n ie  X  2 =  2000  m a re k . W p ra w d z ie  ro z p o ­
rz ą d z e n ie  w y k o n a w c z e  d o  u s ta w y  o  d a n in ie  
w  § 29 m ó w i, ż e  p o d s ta w ą  o b lic z e n ia  m a  b y ć  
c z y n sz  p o d s ta w o w y  p ła c o n y  w  m y śl u s ta w y
0  o c h ro n ie  lo k a to ró w  z  18 g r u d n ia  1920, a le  
p ro f. G o łąb  u w a ż a , że  to  ro z p o rz ą d z e n ie  w y k o ­
n a w c z e  j e s t  n ie z g o d n e  z  b rz m ie n ie m  u s ta w y
1 d ią te g o  j e s t  n ie w a ż n e , p o n ie w a ż  ż a d n e  ro z p o ­
rz ą d z e n ie  n ie  m o ż e  u s ta w y  zm ien ić .

R ó ż n ic a  w e d le  z a p a try w a n ia  p ro f. G o łą b a  b y ­
ła b y  w ie lk ą , g d y ż  c z y n sz  z a sa d n ic z y , u s ta lo n y  
u s ta w ą  o  o c h ro n ie  lo k a to ró w , w y u o s i l0 0 u/o 
w ięce j o d  c z y n sz u  z a sa d n ic z e g o  p ła c o n e g o  w r .  
1914, z czeg o  w y n ik a , że  g d y b y  o b lic z o n o  d a ­
n in ę , ja k  ro z p o rz ą d z e n ie  w y k o n a w c z e  z a rz ą d z a , 
w ed le  z a sa d n ic z e g o  c z y n s z u  p ła c o n e g o  w  r. 1921, 
d a n in a  b y ła b y  te ż  o  1 0 0 %  w y ższ ą . K w e s ły ą  
Z asa d n ic zą  te u y  je s t ,  c z y  p o d  „ c z y n sz e m  z a s a ­
dniczym ®  n a le ż y  ro z u m ie ć  c z y n sz  z  r . 1914 c z y  
z r .  1921, P ro f . G o łą b  tw ie rd z i, że  p ie rw s z y  
cz y n s  j e s t  m ia ro d a jn y .

W a h a n ia  w cenach artykułów 
p ie rw s z e j p o trz e b y

W e d le  w y k a z ó w  g łó w n eg o  u r z ę d u  s ta ty s ty ­
c z n e g o  c e u y  a r ty k u łó w  p ie rw sz e j p o tr z e b y  
w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  u le g a iy  n a s tę p u ją c y m  
w a h a n io m : w  p a ź d z ie rn ik u  z. r . c e n y  w z ro s ły  
o  1 4 % , w  lis to p a d z ie  s p a d ły  o  l '8 u/0, w  g ru d n iu  
sp a d ły  o  1 ‘7 % , w  s ty c z n iu  b. r .  (w  p o ro w n a m u  
ż g ru d n ie m )  sp a d .y  o 0 4 % ,

   .■■!!
W ie d e ń s k i B a n k  ro b o tn ic z y

B a n k  ro b o tn ic z y  o rg a n iz o w a n y  p rz e z  p ro le ta -
i-ya t A u s try i ,  z o s ta ł  p o m y ś la n y  ja k o  o rg a r iiz a -  
c y a  o rg a n tz a c y j.  J e j k l ie n ta m i  i  u d z ia ło w c a m i 
n ie  s ą  p o je d y h o ie  je d n o s tk i  z k la s y  ro b o tn ic z e j ,  
a le  p o sz cz eg ó ln a  z rz e sz e n ia  ro b o tn ic z o  z a w o d o ­
w e  i  w sp ó łd z ic lc z e . P o z o rn ie  a g e n d y  je g o  n ia  
do tyczą , w c a le  p o sz c z e g ó ln y c h  ro b o tn ik ó w . P o ­
m im o  to  m a  o n  b y ć  tę, w ła ś n ie  in s ty tu c y ą ,  k tó ­
r a  m a  p ro c ję ć  o sz c z ę d n o śc i p ie n ię ż n o  k a ż d e g o  
r o b o tn ik a ,  a b y  ż a d e n  p ro le ta r y u s z  n ie  b y ł z m u -  
sizony lo k o w a ć  sw o ic h  p ie n ię d z y  w  p rz e d s ię b io r ­
s tw a c h  k a p i ta l is ty c z n y c h .  O becn i o z w ią z k i z a ­
w o d o w e  i  o rgA ilizacyo  w sipÓ łdztćlcze s ą  je d y -  
neim i b o jo w ern i o rg a n iz a c y a n n i p r o le ta r y a tu ,  
k tó re  p r a c u ją  w  r a m a c h  o b ec n eg o  U s tro ju  sp o ­
łeczn eg o , w y z y s k u ją c  te o re ty c z n ie  i  p r a k ty c z ­
n ie  w s z y s tk ie  n a s u w a ją c e  s ię  ma fogo t le  m o ­
ż liw o śc i. T e  d w a  ty p y  o rg a n iz a c y i d z ia ła ją  n a  
ry s ik u  p r a c y  i  sra r y n k u  to w a ro w y m . N a  f y n k a  
p ie n ię ż n y m  p f o łe t a r y a t  d o tą d  jaazcae  n ie  p o ­
s ia d a  a-nalogiiczraej ę rg a n iiza cy i. D o tą d  jw o-leta- 
r y a t  ni® o d c z u w a ł w c a le  p o trz e b y  ta k ie j  o rg a -  
n iz a c y i,. p o n ie w a ż  n ia  p o s ia d a ł  ż a d n y c h  k a p i -  
ta ió w ; w  o s ta tn ic h  la ta c h  s y tu a c y a  ż y c io w a  r o ­
b o tn ik ó w  p o p ra w d ła  siię n a  ty le , że m o g ą  ju ż  
z b ie ra ć  p o w n ę  o f l a o ^ w 4 e i  i rzucać  je  n a  rynek 
p-ien iężny , ja k o  c z y n n ik  s to s u n k o w o  pow ażm y. 
P o d  ty m  w z g lę d e m  klasa ro b o tn ic z a  d o tą d  u -  
stępow U rla «‘-ńbklm  r ę k o d z ie ln i­
k o m  i ch ło p o m , bo c i od  d a w n a  p o s ia d a ją  j u t  
sw o je  o r g a n iz a c je  k redy t© *® , w 'p o s ta c i  k a s  
osŁCfcędnoóci, za ło ż o n y ch  w e d łu g  w t o m  S c h u l-
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fcze-Delilzischa, w z g lę d n ie  R ad ffe isen a . K la s a  r o ­
b o tn ic za  p o s ia d a  także możność z a ło ż e n ia  t a ­
k ic h  oi'gSnaza<cyj kredytowych. C hodz i o to , niby 
p o w s ta ła  ta k a  s a m a  G rg a ić z a c y a  fila  ro b o lu * , 
ków , j a k ą  s ą  k a s y  R a if fe is e tta  w o b ec  w a rs tw y  
w io le 'a ń s k ie j .  Organizacya t a  w y ło n i s ię  ze 
awi{j,zik i po®ztóe>gó'lnych Zw iązków  i  w sp ó łd z ie l - 
n i, k tó r e  d z iś  o g n isk u ją , w  so b ie  g o sp o d a rc z e  
p o c z y n a n ia  k la s y  robotniczej na tle  b ie żą ce j do­
by . T a k ą  w ła ś n ie  o rg a in izacy ę  tworzą obecne 
ro b o tn ic y  a u s try a e c y ,  k tó rz y  te p ek liw ie , p rze z  
sw e  najtęższe , g ło w y , o p ra c o w y w u ją  s t a t u t  i  
program d z ia ła ln o ś c i  „ B a n k u  ro b o tn ic z e g o 1'.

C e n y  z b o ż a , m ą k i i m ię s a
Dnia 13 bm. w ojew ódzka komisya^ badan ia  cen 

o3by ła  posiedzenie w  Izbie hand low ej pod p rze­
w odn ictw em  n acze ln ika  oddziału  ap row izacym ego 
w ojew ództw a p- Lew ickiego. P rzedm io tem  n ara d  
było  u sia leu ie  cen  zboża, m ąki i m ięsa. P o  per- 
trak tacy a cb  z m łynarzam i ceny zboża i m ąki 
u trzy m an o  w  do tychczasow ych  ram ach  m ak sy ­
m alnych . Jakko lw iek  zapadła u ch w ała  w K ierun­
ku  podw yższenia cen m ięsa, jed n ak że  na żądanie 
podniesione ze s tro n y  licznych kół konsum entów ' 
o raz  w obec nadesz łych  w iadom ości o tendency i 
zn iżkow ej cen  bydia w  n ie k tó ty c h  pow iatach , w o­
jew ództw o  postanow iło  sp raw ę p ow yższą poddać 
ponow nym  obradom  kom isyi b ad an ia  een, k tó ra  
zb ierze  się  w  dn iu  16 bm. o godzinie 6 w ieczo­
rem  w  Izb ie handlow ej w  K rakow ie.

Wykrycie wielkich ta jn y c h  fa b ry k
s a c h a ry n y

(k) F u n k ey o n ary u sz e  IV k o m isa ry a tu  policyi 
państw ow ej p °d  k ie row n ic tw em  sta rsz . kom isarza 
R yczkow skiygo  p rzep ro w ad z ili w czoraj rew izye  
dom ow e n a  K azim ierzu w  po szu k iw an iu  za po- 
kątnem i fab rykam i sach a ry n y . R ew izye te  w ydały  
n ad sp o d ziew an e  re z u lta ty , g dyż  w y k ry to  k ilka 
ta ju y eh  fab ry czek  sach a ry n y , będących  w  pełnym  
ru ch u . I  tak: w  m ieszkau iu  n ie jak iego  M endla E- 
fe k to ra  1. 32, cho lew karza  z P roszow ic, zam iesz­
kałego  p rzy  u licy  R ab ina  M eiselsa w K rakow ie 
ł. 20 , zna leziono  17 kg sach a ry n y , p rzy p o ry  do 
pakow an ia , s itka , kiej, e ty k ie ty  z nap isem : „ Pol­
ski monopol*4, m ark i och ronne ftp. W m ieszkan iu  
tem  p rzy trzy m an o  prócz sam ego fab ry k an ta  M en­
dla , rów nież  P ere tza  E fek to ra , N atana  Bucheist.era 
i  K syla P iek arza . N astępn ie w kroczono  do dom u 
pod  l. 23 p rzy  tej sam ej u licy  i p rzep row adzono  
rew izy ę  w  m ieszkaniu  P inkusa  H alperna. R ów nież 
|  tu  dosta ła  się w  rę c e  policyi o lbrzym ia ilość sa ­
c h a ry n y , P rzy b o ry  do p ak o w an ia  i m asę kw aśnych  
p roszków  m usujących . P rzep row adzono  w dalszym  
ciągu rew izy ę  u  Jó zefa  G cldfedera, h an d la rza , za ­
m ieszkałego p rzy  ul. O rzeszkow ej 1, 5. Z naleziono 
tu ta j 550 pudełek  z sach ary n ą , 4 kg  sam ej sacha­
ry n y  i p rzy b o ry  do pak o w an ia . P rz y  te j sposob­
ności w padli w  ręce  po licy i Ja n k ie l E ichenbaum , 
ja n k ie l E fe k to r i H ersch  G rtinberg . s ia d y  n ap rą  
w adziły  także n a  n ie jak iego  Kiwe R ubina, w k tó ­
rego  m ieszkan iu  p rzy  ul. Bożego Ciała 1. 12 zna-, 
leziono  4 i pół kg  sacharyny . W reszcie udSno się* 
na  S tradcm , gdzie w  dom u pod 1. 23, w  m iesz­
k an iu  n ie jak iego  P in k u sa  G ieticra znaleziono  około 
10 kg  oryg inalnej sa ch a ry n y  k rysta licznej, sp ro ­
w adzonej z „C hem ische F ab rik  von  K ey d e u —  AG 
R adebeu i bei D resden*. N adto  w fab ty czee  tej 
w y k ry to  se tk i pudełek , bandero le  i różne  p rz j bo­
ry  do fab ry k acy i sacharyny .

C ały pochód z u resz tow anym i fab ry k an tam i sk ie­
row ał się  do grnaehu D yrekcyi skarbow ej, skąd 
po sp isan iu  p ro tokó łu  odp row adzono  speku lan tów  
do aresztów  „pod le łe g ra te in " .

G odny zau w ażen ia  je s t fak t, że w m iędzyczasie  
p o ste ru n k o w y  IV kom . D ziew oński spo tka ł w  ul. 
K rakow skiej m łodą dz iew czynę  z w iększym  pa­
kunk iem , w k tó ry m ,* jak  się okazało  p rzy  dalszych  
dochodzen iach  n a  inspekcyi policyi, było 3 kg sa ­
ch a ry n y , 8 paczek  z pudełkam i, to rebk i, bandero ­
le  i znaczk i m onopolow e. A resztow aną, jak  Bię 
okazało , by ła służąca  Dora W assersttom . Tlóm a- 
czy ła się ona, że  nie zna ła  zaw artośc i paku n k u . 
N jew ątpdw ie ta  sp raw a  zosta je  w  łączności z  szaj­
k ą  fab ry k an tó w  sach a ry n y .

S tra s z n y  w y p a d e k  w  k a m ie n io ło m a c h
(k) W czoraj po po łu d n iu  za rząd  cem en tow n i 

w  P odgórzu-B onarce , uw iadom ił te lefon iczn ie k ra ­
k o w sk ą  s ta c ję  pogotow ia ra tunkow ego-, że p rzy  
ro zsad zan iu  kam ienio łom ów  prochem - w  B onarce, 
uległo  ciężkim  okaleczeniom  dw óch robo tn ików  
fab ry czn y ch . Na m iejsce w y p ad k u  w yjechał na- 
ty ch m iaa t lekarz  pogotow ia ra tu n k o w eg o  i s tw ie r­
dził u  robo tn ików  M irochny i O kaza prócz pow aż­
n y ch  k o n tu zy i n a  całem  ciele, g łębok ie  ra n y  n a  
rę k a c h  i  g łow ie . W  śm ierte lnym  s ta n ie  przewie*

ziono n ieszczęśliw e o fia ry  w y p ad k u  dó Szpitala, 
gdzie p rzy stąp io n o  od razu  do operacy i.

S tan  pogody w y d a n y  w e  w to re k  14  lu te g o  
6  godz . 8  w ie c z ó r  w e d łu g  d a n y c h  p a ń s tw o w e g o
in s ty tu tu  m e te o ro lo g ic z n e g o  w  W a rsza w ie . S ta n  
a tm o s fe ry :  W yż b a ro m e try c z n y  ieża.cy n a  p o łu -  
d u io -w sc h o d z ie  E u ro p y  z n a c z n ie  o s ł a b ł " p o d  
w p ły w em  zn iżk i p rz e c ią g a ją c e j p rze z  S k a n d y n a ­
w ię . W s k u te k  te g o  n a s tą p i ł  ju ż  n ie m a l w  ca łe j 
P o lsc e  w z ro s t  te m p e ra tu ry  i cz ęśc io w e  z a c h m u ­
rz e n ie .  W  E u ro p ie  za c h o d n ie j i p ó łn o c n e j za - 
chm urz .en ie  z m ie n n e , m ie jscam i o p a d y  (d eszcz  
w e  F ra n e y i,  śn ie g  w  S k a n d y n a w ii)  i te m p e r a ­
tu r a  w  p o b liż u  z e ra  J e d y n ie  w  C z ec h o sio w ac y i 
n o w a n o  je sz c z e  s iln ie jsz y  m ró z . T e m p e ra tu ra  
n a jw y ż sz a  w y n o s iła  w  W a rsz a w ie  - j-0 '2 , n a jn iż ­
sz a  — K M . W  K ra k o w ie  o godz . 8  w ie c z o re m : 
c iśn ie n ie  7 65 '7 , ' t e m p e r a tu r a  — 6 0, m a x im u m  
—J—1'5 , m in im u m — 15 1, d o ść  p o g o d n ie . P ro g n o z a  
n a  ś ro d ę :  d a ls z y  w z ro s t z a c h m u rz e n ia  i te m p e ­
r a tu r y ,  m ie jsc a m i m g lis to , w ia t ry  z  p o łu d n ia , 
p o te m  z za c h o d u .

O gólne zeb ran ia  d y s k a s y jn e  m ło d z ie ż y  akade*  
m ick ie j. T o w a rz y s tw o  W z a je m n e j P o m o cy  U U J 
w K ra k o w ie  w y s tą p iło  z  in ie y a ty w ą  u r z ą d z e n ia  
c y k lu  z e b ra ń  d y s k u s y jn y c h  n a  te m a ty  id e o lo g ij 
p o sz cz eg ó ln y c h  o rg a n iz a e y j m ło d z ieży . C yk l ów  
ro zp o czę ło  w  p ią te k  10 bm . re fe ra te m  p . d r a  T , 
S tru m ił ły  n a  t  o rnat s to s u o k u  m e n u  h a r c e r s k ie ­
go do m ło d z ieży  a k a d e m ic k ie j. N a s tę p n e  z e b ra ­
n ie  p rz y n ie s ie  konfea-encyę n a  te m a t z a sa d  C hrze* 
śc ija u sk re g o  Z w ią z k u  a k a d . w  P o ls c e ;  poczem  
w  ty g o d n io w y c h  odsT ępach  n a s tą p i  d a ls z y  c ią g  
t. zw . re w ii1' id e o w e j in n y c h  je szcze  zw iązk ó w . 
B u d z i o m  w iedkie miniteneisoiwianie n a  u n iw en sy - 
locie.

Nawe iinie regu lacy jne . W  dn iu  13 lu tego  br.
odbyło  się  pod  p rzew odn ic tw em  w ie jp r. Sarego 
posiedzen ie  sekcyi ekonom icznej R ady m iasta , n a  
k tó rem  za tw ie rdzono  szereg  lśnij regu lacy jnych  
i budow lanych  w  m ieście: dla zachodniej s tro n y  
u l. Lubicz m iędzy  u l. P aw ią  a p lacem  p rzed  dw or­
cem  osobow ym , dla zachodniej s tro n y  w y lo tu  m o­
s tu  dębn ick iego  do u l. Zwie: zyn teek iej i Tad. Koś­
ciuszk i w dz. XII, lin ię  budow laną dla części ul. 
G rzegórzeckiej od s tro n y  fab ryk i Z ieleniew skiego 
o raz linię regu lacy jną dia naro żn ik a  ulic W rocław ­
ską  i Ł ok ie tka  w Dz. XVII. Na w pótnem  posie­
dzen iu  sekcyi ekonom icznej i skarbow ej uchw alo ­
no  sp rzedać ezęśei parceli w  P odgórzu  s tow arzy ­
szeniu  szkoły  „Talm ud Tora®, o raz przy ję to  sze­
reg  k red y tó w  dodatkow ych  dla poszczególnych  
działów  b u d że tu  n a  r. 1921.

Kino pouczające Muzeum przem ysłow ego. Celem
udogodn ien ia  szerszej publiczności w  k o rzy stan iu  
z k ina  pouczającego, dy rek cy a  m iejskiego M uzeum  
przem ysłow ego zw iększa ilość program ów  w  ten  
sposób, że w yśw ietlane będą ob razy  w e czw artk i 
i Boboty po trz y  p rogram y tj. o godz. 5, 6  i  pół 
i 8 mej; w  niedzie le  i św ięta po cz te ry  program y 
o godz. 3 i pół, 5, 6 i pół i 8-m ej. O brazy sta le  
są  połączone z p relebcyam i, w ygłaszanern i przez 
p ro feso rów , szkól średn ich . N ow y program  w y­
św ie tlony  zostan ie w  na jb liższy  czw artek .

(k) Kradzież w m asarn i. W czoraj p rzed  po łud­
niem  w m asarn i K urlnew icza p rzy  ul. G rodzkiej, 
skradziono  p. A nnie H ebdow ej pew ną ilość p ien ię­
dzy, o czem  poszkodow ana doniosła do policyi. 
N iew ątpliw ie ki adz ieży  dokonał jak iś  k ieszonko­
w iec, ko rzysta jąc  z boku , jaki panow ał w  sklepie.

(k) W łam anie. W czoraj nad  ranem  wiaroali się 
na  s try ch  dom u p rzy  ul. W ielopole 14 jacyś zło­
dzieje i skradli na szkodę p. Jadw igi G rabow skiej, 
b ie liznę w aito ści 100.000 m k. Za sp raw cam i w dro ­
żono poszuk iw an ia .

0 °°Z A W IA D O lV J lE N IA
Z te a tru  J . S łow ackiego. Dzisiaj i ju tro  „Hor- 

sz tyńsk i*  z pp. N osarzew ską, K acicką, M odzelew ­
ską, B ałkow sk im , G u ttn e rem  i Sosnow skim  w  ro ­
lach  g łów nych . W span ia ła  w ystaw a, o raz  św ie tna  
g ra  a r ty s tó w  za p ew n ia ją .„H o lsz ty ń sk iem u *  trw ałe  
pow odzenie. W sobo tę  w raca na afisz  feornedya 
K iedrzyńsk iego  „C zysty  in teres*  z  P* A dw entow i­
czem  w  roli G rdynga. W przygo tow an iu  jako  n a j­
b liższa  now ość n ieg ran a  do tychczas n a  scenach  
po lsk ich  sz tu k a  ś. p . T adeusza R ittn e ra  „Dzieci 
ziem i*.

Z te a tru  B agatela . „S ta rz y  i młodzi®, ko m ed y a  
w  3 ak tach  z w ęg iersk iego  A leks. H ajo, grana bę­
dzie dziś i ju tro . -

M iejski te a tr  Opera i O peretka. D ziś w e środę 
„K rólow a cy rk u * . W  celu  um ożliw ienia tej ope­
re tk i jak najliczn ie jszym  m asom , g ran a  on a  będzie 
dziś i ju tro  w  czw artek  16 bm.

2  te a tru  Nowości. dV lś w e środę „K row oderskie 
zu ch y * , k tó re  w y p ełn ią  rep e rtu a r  bieżącego tygo­
dnia .

VII „C zarna kaw a '1- Synd. DK odbędzie się tym  
razem  w  res ta u racy i „U działow ej* przy  pi. Szcze­
pańsk im  w  n iedzielę 19 bm. o godz. 4 p o p o ł. Ze 
w z g lę d u /n a  n iebyw ale  pow odzeń e sean su  te lepa­
tycznego , w y stą p i powtórnie-- redaktor'L i-peeki. Po­
n ad to  jako  h y p n o ty z er  popisze się p. P au l H aar, 
W ęgier, k tó ry  chw ilow o baw i w K rakow ie.

P rogram  k o u esrtu  Zygm unta .‘ ouerm snna o b e j­
m uje: T artin iego  so n a tę  g-m ol z „djabelskim  try l- 
lerem *, C zajkow skiego k o n ce rt, o raz SarasategO  
fan ta zy ę  z „C arm en", a  n ad to  szereg  u tw o ró w  
drobn iejszych . N ieliczne pozostało  b ilety  w księ­
garn i K rzyżanow skiego  jeszcze do nabycia . J e d y ­
n y  w ystęp  znakom itego  a r ty s ty  w K rakow ie w e 
czw artek  16 bm . w  S tarym  T eatrze .

W ielka re w ia  Tommy’ago w  so b o tę  18 bm. o g .  
3 i pół po poł. w  O perze p rzy  ul. R ajskiej w for­
m ie a rty s ty cz n e j p re lekey i ze śpiew am i. W yko­
naw cy: pp. O rdonów na, K rauś Bochiiński, R atsch- 
ka, W esołow ski, au to r, K ow alik,

—  o o o  —
Z POLSKI

Radło W arszaw a-R um unia. R a d io s ta c ja  w arszaw ­
ska  n aw iąza ła  bezpośredn ią  łączność z R um unią 
z a  pośredn ic tw em  ra d io s ta c ji  w W aslui.

Z sali sadowej
K rabów , 15 lu tego

O  s p r z e n ie w ie r z e n ie  n a  p o c z c ie
(k) W czoraj odby ła  się w  k rakow sk im  sądzie  

okręgow ym  k arn y m  ro zp raw a  p rzeciw  W aw rzyń­
cow i R ynce, oskarżonem u o zb rodn ię  k radzieży , 
p opełn ioną w  ch a rak te rz e  u rzędm ka w -ten  sposób, 
że w  lipcu 1921 r. sk rad ł kw otę 550  m k w chw ili, 
g d y  w iązał w  sali kasow ej n a  głów nej poczcie 
w  K rakow ie paczki b ankno tów  w  w iększo paczki 
i to  w  te n  sposób , że w yciągał z po jedynczych  
p aczek  po k ilk a  sz tu k  ró żn y c h  b ankno tów . Roz­
p raw ie  p rzew odniczy ł s  s. o. H ubaczek , o sk a rż a ł 
p ro k u ra to r  W ołoszczuk. O skarżony  w y p iera  się w i­
n y  stanow czo , pow ołu jąc się n a  to, że p racu je  
w  sali razem  z 7 osobam i, eo un iem ożliw ia w szelką 
m anipu laeyę , że  p rzez  35 la t je s t za tru d n io n y  n a  
poczcie jako  pod u rzęd n ik  i zaw sze był o b d arz o n y  
zau fan iem  i daw ał w obec w ładz i kolegów  dow ody  
bez in te resow ności p rzez  o d daw an ie  zna lez io n y ch  
p rzez  sieb ie p ien iędzy . P rzec iw  oskarżonem u  prze­
m aw iają  zeznan ia  p rak ty k a n tk i pocztow ej Rogosie- 
w iczów nej i. 19, k tó ra  stw ie rdza, żo od sw ego 
sto łu  z odległości k ilku  k roków , przez szp arę  m ię­
d zy  stosam i bankno tów , zasłan ia jących  o skarżo ­
nego , w idziała , jak  te a  z paczki 20 -m arków ek  
opaską  p rzew iązanej w yciągnął pew ną ilość sz tu k  
lew ą  ręk ą  i schow ał je  do k ieszeni. O brona s ta ­
nę ła  n a  stan o w isk u , że w zorow e zachow anie  się 
oskarżonego  W służb ie  i poza służbą, oraz że przed  
a resztow an iem  i po a re sz to w an iu  obw in ionego  g i­
nęły  tak iesam e kw o ly  i w tej sam ej ilości sz tu k , 
p ozw ala  p rzypuszczać, t e  jedyny  obciążający  św ia­
dek  R ogosiew iczów na uległa złudzeń u. O brona 
w obec sp rzecznych  okoliczności zażądała w izyi lo­
kalnej ceiem  stw ie rdzen ia  położenia sto tów  i roz­
m ieszczenia osób, za tru d n io n y ch  w sali kasow ej. 
P rzew odniczący  rozp raw y  p rzychy lił s ę do w nio­
sk u  obrony  i p rze rw ał ro zp raw ę  celem  odbycia 
w izyi lokalnej.

R ozpraw a budzi za in te reso w an ie  ze w zględu  n a  
k a rę  p rzew id zian ą  'u s ta w ą  z inaiCa 1921 w roz­
m iarach  od la t 4 w ięzien ia do kary śm ierci.

—  o o o  —

K ra d z ie ż  w  h o te lu  „ C ity ”
(k) W tu te jszym  sądzie  okręgow ym  karnym  od ­

by ła  się ro zp raw a przeciw  M arkusow i K om orow i
1. 29, handlow cow i z K m kuw a, o zbrodni® k ra ­
dzieży. S praw a p rzed staw ia  się n a s tę p u ją c o : N ie­
jak i D aw id K essier, kup iec  z R um unii, doniósł 
dn ia 20 w rześn ia  1921, że okoio godz. 121 /-2 w po­
łu d n ie  sk radziono  inu w  hotelu  „C ity* z w alizk i 
skó rzanej kw otę  m ilion 50 tysięcy m k. „Pod te le ­
g rafem * podał K essier, i e  o k radz ież  tę  p o d e jizy w a 
d ziew czynę lekkich obyczajów , n ie jaką E isen b erg  
z  W arszaw y, w zględnie dw ó ch -m ło d y ch  ludzi, tj. 
oskarżonego  Kor nera i n ie jak .ego  G tO nera, k tó ry ch  
często  w  tow arzystw ie  jej w idyw ał. W toku  śledz­
tw a policyjnego w ykazali w szyscy  o sk arżen i sw oje 
alib i i by iiby  zw oln ien i z a resz tó w , gdyby  nie 
B ernard  B achner, czeladnik  k raw ieck i z K rakow a, 
k tó ry  zjawi! się  n a  poiieyi, ośw iadczając, źe w i­
dział w  k ry tycznej chw ili, jak  jak iś  m tody cz ło ­
w iek  w ybiegł z ho te lu  „City® i w pychał p ien iądze 
do k ieszen i. S ko n fro n to w an y  B a e n n tr  z p o d l i z a ­
n y m  o k radz ież  ro zp o zn ał w Ko nerzo ow ego m ło­
dego człow ieka. Na le j podstaw ie p ro k u ra tu ra  o- 
sk a rź y ła  R o m era  o  tę  zbrodnię , za stan aw ia jąc



6 ,*N A P R Z O I T Nr. 38
K: ' to

rów nocześn ie  dochodzenia p rzeciw  G runerow i i 
E isenbergów nie . P odczas ro zp raw y  K orner tłu m a­
czy ł się podobnie Jak w  policyi, a  cały  szereg  
św iadków  stw ie id z ił, że w  k ry ty cz n y m  czasie  K or­
n e r  by ł gdzieindzie j, n ie  m ógt za tem  kradz ieży  
popełnić. Ś w iadek  B achner upo rczyw ie  p o w tarza ł 
sw oje zeznan ia . O brona jed n ak  dow iedzia ła  się, 
że B achner to indyw iduum  zw yrodn ia łe , a ponadto  
człow iek p rzez  sąd  jeszcze w  r. 1912 z okazyi 
toczącego się p rzeciw  n iem u  śledz tw a o zb rodnię 
zgw ałcenia za um ysłow o chorego  (głupkow atego) 
u zn an y .

P rzesłu ch an a  n ad to  s io s tra  B acbnera  C hoiinerow a 
raz em  z n im  m ieszkająca , stw ie rdz iła , że B achner 
m iew a często  a tak i szału  i że zdolny  je st do
w szystk iego .

W  dalszym  ciągu w y k aza ł obrońca, że B achner 
k ry ty czn eg o  d n ia  n ie  m ógł w idzieć n ikogo p rzed  
ho te lem  »C ity“ o godz. 12J/2 w  po łudn ie , skóro  
p racow ał u  k raw ca  n ie jak iego  Z łotnika, u  k tórego ,

jak  to  św iadkow ie zeznali, p raca  kończy ła  się o 
godz. 1 po  po łudn iu .

P on iew aż B achner ośw iadczył, że w  k ry ty czn y m  
czasie p racow ał u  n ie jak iego  Ireb g o ld a , n a  w niosek  
p ro k u ra to ra  postanow ił sąd odroczyć ro zp raw ę  ce-. 
łem  p rzesłuchan ia  ow ego L iebgolda. Po ogłoszeniu 
uchw ały  odraczającej ro zp raw ę  i odm ów ieniu  w n io ­
skow i ob rony  o w ypuszczen ie  oskarżonego  n a  w ol­
ność, m a tk a  obw inionego 70-letnśa R achela Korne- 
row a, rozżalona , że sy n  jej na za zasadzie zeznań  
um ysłow o chorego człow ieka zos ta je  mimo 5-m ie- 
sięcznego a re sz tu  śledczego n ad a l w  w ięzieniu , 
ud erzy ła  n a  sali rozp raw  w  tw arz  B acbnera.

P rzew odn iczący  z m iejsca zasądził K ornerow ą 
n a  na jw y ższą  dopuszczalną k a rę  dyscy p lin a rn ą  tj. 
8 dni a re sz tu  i k aza ł ją  na ty ch m iast odprow adzić 
do w ięzienia.

P rzew odn iczy ł rozp raw ie  s. s. o. H ubaezek , o- 
sk a rża ł p rok . Ł uczko , b ron ił d r*H erz.

S praw a  bet
(PAT) W arszaw a, 14 lu tego 

K om isya dla b ad a n ia  k ry zy su  w  h an d lu  i p rze ­
m yśle  w ysłuchała  pośw iadczeń  o d nośnych  m ini­
s te rs tw  w  sp raw ie  bezrobocia  i p rzedsięw ziętych  
środków  zapob iegaw czych . W edług  m in istra  pracy  
ogólna liczba b ezrobo tnych  w  P o lsce  dosięga 183 
ty siąca . W  b iu rach  p o śred n ic tw a  p racy  z a re je s tro ­
w ało  się za ledw ie 24.000; w  cen trach  p rzem y sło ­
w ych , ja k  Ł odzi i W arszaw ie , liczba b ezrobo tnych  
dosięga 87 tysięcy , z czego 40 pr. p rzy p a d a  n a  
p rac o w n ik ó w  w ykw alifikow anych . L iczba w y k w a­
lifikow anych  bezro b o tn y ch , ro b o tn ik ó w  p rze m y ­
słow ych  i budow lanych , w ynosi m niej w ięcej 42 
tysiące . Ż ołn ierze zdem obilizow ani i rep a try an c i 
b ez ro b o tn i tw o rzą  liczbę około 100 ty sięcy . M iasto 
W arszaw a liczy  b ez ro b o tn y ch  20 tysięcy , Łódź
24  tysiące.

P rzedstaw ieie l m in is te rs tw a  spraw- w ojskow ych 
ośw iadczył, że zaleg le naleźy to ści tego m in iste r­
stw a, k tó re  w y n o siły  m iliardy , zosta ły  już  sp łaco­
ne i w ynoszą  obecnie k ilk ase t m ilionów .

P rzedstaw icie l m in is te rs tw a ro b ó t publicznych  
oznajm ił, że z 70 miliardów7 m arek, p rzezn aczo ­
n y ch  n a  p ro w ad zen ie  ro b ó t publicznych , m in iste r­
stw o o trzym ało  zaledw ie 24  m iliardy.

P rzedstaw ic ie l m in is te rs tw a  skarbu  ośw iadczył, 
że m in is te rs tw o  czyni w szystko , ab y  bezrobociu  
zaradzić. M iędzy J n n e m i n a  w alkę z bezrobociem , 
udzieliło  PKKP k red y tu  w  w ysokości 37 i pół m i­
liarda m arek . W reszcie p rzedstaw ic ie l m in is te rs tw a 
sk a rb u  zakom unikow ał, że m in iste r M ichalski na 
poprzednich* posiedzeniach- kom isy i nie był obecny, 
pon iew aż zap roszen ie  n ie  zostało  m u w ręczone.

Obrady Sejmu wileńskiego
(P A T ). W ilno, 14  lu te g o .

W  d a lsz y m  c ią g u  w c z o ra jsz e g o  p o s ie d z e n ia  
w  d y s k u s y i  g e n e ra ln e j  n a d  fo rm u łą  o rz e c z e ­
n io w ą  p o se ł jan ikow sk i o d d a ł h o łd  m ę s tw u  a rm ii 
p o lsk ie j i je j w o d zo w i Jó z e fo w i P iłs u d s k ie m u . 
P o s ło w ie  w s ta li z m ie jsc  i w n ie ś li o k r z y k :  N iech  
ż y je  P iłsu d sk i!  M ó w ca c ią g n ą ł d a le j:  J ó z e f  P ił­
s u d s k i ,  s y n  te j z iem i, je s t  m ę że m , k tó r y  c a łą  
m o c ą  s w o ją  p o m a g a ł o r łu  b ia łe m u  ro z p o s trz e ć  
s k rz y d ła  w te d y , k ie d y  o jc z y z n a  z m a r tw y c h p o -  
w s ta ła .  P o m a g a ł,  a b y  o rz e ł b ia ły  p o sz y b o w a ł 
d a le j lo te m  w s k a z a n y m  p rz e z  J a g ie l lo n ó w . J ó ­
z e f  P iłs u d s k i ,  w ó d z  n a s z e j a rm ii, p ro w a d z ił d a ­
w n y m i .sz lak am i o r lę ta  n a s z e , a rm ię  n a s z ą . 
Z w ie lk ic h  m y ś li i  c z y n ó w  p o sz cz eg ó ln y c h  m ę ­
żó w  i  z  p o sz c z e g ó ln y c h  f ra g m e n tó w  z ło ż y ła  s ię  
w ie lk a  c a ło ść  i z b u d o w a ła  o b e c n ą  R z e c z p o sp o ­
l i t a  p o lsk a . J e d n y m  z  ty c h  cz y n ó w  b y ło  u w o l­
n ie n ie  W iln a  p rz e z  g e n e r a ła  Ż e lig o w sk ieg o , k tó ­
r e m u  ró w n ie ż  w  u c h w a le  n a sz e j s k ła d a m y  cześć. 
(O w a cy a ). O m a w ia ją c  s to su n ek  do Rosyi, m o w ea  
o św ia d c z a , ż e  lu d  tu te js z y  b e z w z g lą d n ie  odrzuca 
w sze lk ie  w trąc an ia  s ię  Rosyi do n asze j przyszłości. 
N ie  z a le ż y  n a m  n a  te m , c z y  b ę d z ie  R o s y a  so ­
w ie c k a  cz y  R o s y a  r e a k c y jn a .  N ie w o la  ro s y js k a  
o d p ły n ę ła , panow anie Rosyi u s ta ło  raz na zaw sze. 
S tw ie rd z a m y  to  w o b e c  ś w ia ta  ca łe g o  i  m a m y  
n a d z ie ję ,  że  a k t  n a s z  n ie  d o p u śc i p o d  ty m  w zg lę ­
d e m  d o  żadnej^  d a lsz e j d y s k u s y i .  S tw ie rd z a m y , 
ż e  o b e c n a  K o w ie ń sz e z y z n a , t. zw . re p u b lik a  li­
te w s k a , n iem a nic w spólnego z W ielkiem  Księstw em  
Litew skiem . J e s t  to  je g o  d r o b n a  c z ą s tk a , k tó ra  
n a jw y ż e j m o ż e  o d p o w ia d a ć  d a w n e m u  k s ię s tw u  
żm u d z k ie m u , c z ą s tk a ,  k tó r a  n ie m a  p ra w a  ro śc ić  
so b ie  p r e te n s y i  d o  s p a d k o b ra n ia  w ie lk ie j t r a d y -  
cy i ja g ie l lo ń sk ie j n a d  z ie m ią  w ile ń sk ą . D ość  
m a m y  p ro w iz o ry u m , d o ść  w y n isz c z e n i je s te ś m y  
ty m  s ta n e m , ja k i  t r w a ł  n ie m a l o d  p o c z ą tk u  
w o jn y  św ia to w e j. Z ch w ilą , k ie d y  S e jm  w y p o

w ie  w o lę  lu d n o śc i tu te js z e j ,  ż  c h w ilą , k ie d y  
św iat c a ły  d o w ie  s ię , ż e  n ie  ch o d z i tu ta j  b y n a j­
m n ie j o an ek sy ę , a le  o nasz pow rót do ojczyzny, 
z tą  c h w ilą  w ładze polskie nie m ają  zw lekać, nie 
p o j o n y  w ahać się  ani chwili. O c z e k u je m y  na 
natychm iastow e p rze jęc ia  w ładzy przez Rzeczpo­
sp o litą  polską. U w a ż a m y , że S e jm  w ileński j e s t  
p o w o ła n y  n ie iy ik o  do  w y ra ż e n ia  w o li lu d n o śc i, 
a le  ró w n ie ż  d la  p ra k ty c z n e g o  jej w y k o n an ia  
i d ia  p rz y p iln o w a n ia  ły c h  sp raw . Rola nasza 
b ęd z ie  sk o ń c z o n a  d o p ie ro  w ó w cza s , g d y  ziem ia 
w ileńska za s ta n ie  zespo lona z R zeczpospolitą  
polską.

Pos. Swlechawskś (O drodzenie) po stw ierdzen iu , 
że n a leży  łączyć się w  o dparc iu  zakusów  n ie m ie c ­
kich i litew skich  ośw iadcza, że W ilno m usi d ecy ­
dow ać te ra z  o sw oim  losie sam o nie z w łasnej 
w iny. Idziemy do Polski, to  je s t konsekw encya  
dziejow a. M ówca p rzypom ina  tru d n o śc i n a  te ren ie  
m iędzynarodow ym  i w skazu je , że jedynym  c z y n ­
nikiem  w ładnym  przeciw staw ić  się tym  roszcze­
niom  je st sejm  upraw om ocn iony  w ileńsk i, je s t w ola 
ludności. Te czynn ik i w y su n ą ł n a  czoło po lityki 
w ileńsk ie j Jó zef P iłsudsk i. M ówca p ię tn u je  p róby  
ro zw iązan ia  sejm u p rzez  p raw icę, k tó ra  ty le  razy  
w y rzek a ła  się W ilna (zgoda n a  p a ra g ra f  187 tra k ­
ta tu  w ersalsk iego  i u k ła d  w  Spa).

Pos, Giiomiński (O drodzenie-W yzw olen ie) p rzy j­
m uje projekt uchw ały  zasadn iczej, a le  m a p ew ne 
zastrzeżen ia , k tó re  podniesie  w oddzielnym  w n io ­
sku.

Pos, Niikbsum (R ady ludow e), że k lub  jego 
cHee iść do Polski bez w zględu  na to, jak ie  s tro n ­
nic tw o sto i u  s te ru  rząd u .

Pos. Abramowicz (dem okrata) ośw iadcza, że W il­
no  m a stać się  pom ostem , k tó ry  po łączy resz tę  
k ra ju  z Polską.

W  tym sam ym  duchu  p rzem aw ia poseł Engel-
N astępne posiedzen ie ju tro .

Rozpoczęcie narad polsko-niemieckich
w Genewie

Katow ice. (PAT) Biuro W olffa donos: z G enew y 
pod d a tą  13 bm.: N iem iecki i polski p rzew o d n i­
czący poszczegó lnych  podkom isy i rozpoczęli dziś 
obrady , a  m ianow icie z podkom isy i XI (ochrona 
m niejszości) ze s tro n y  n iem ieckiej by ły  p o d sek re ­
ta rz  s ta n u  Lewald, ze s tro n y  polsk iej d r  W asser- 
berger, z podkom isy i X il (m iędzypaństw ow e orga­
n iz a c je )  7, 'n iem ieck iej s tro n y  b. m in is te r pim ons,

z polskiej s tro n y  d r  P rąd zy ń sk i, z podkom isy i XIII 
(zw iązki robo tn icze  i p racodaw ców ) z n iem ieckiej 
s tro n y  d y re k to r  m in is te ry a ln y  S itzier, z po lsk iej 
s tro n y  p. Sokal. O sta tn ia  pod kom isya pow oła  p ra ­
w dopodobn ie  w  n a jb liż szy ch  dn iach  do  pom ocy 
w  p racach  niem ieckich  i pp lsk ich  p rzedstaw icie!) 
żwięsków  zawodowych, W o b rad a ch  poszczególnych  
kom isyi b ierze udzia ł po jednym  w spó łp racow n iku

Ć alondera, k tó rzy  rek ru tu ją  się z  perso n a lu  se k re ­
ta ry a tu  R ady  Ligi narodów . R okow ania  p rze m y ­
słow e p row adzą  ze s tro n y  niem ieckiej d r S tock- 
bam tner, z polskiej s tro n y  inż, F a ite r. D otyczą one 
g łów nie k w esty i sta rego  żelaza. W szystk ie  inne  
k w esty e  uzgodniono. S podziew ają się, że  ta k że  
i inne  kw estye , k tó re  do ty ch czas n ią  zo s ta ły  ro z ­
w iązane , b ęd ą  pom yślnie za ła tw iona.

A utonom ia dia n iem ieck iej części 8, Ś ląska 
Berlin. (PAT) W  kw esty i au tonom ii dla n iem ie­

ckiej części G órn. Ś ląska to czy ły  się w osta tn ich  
czasach  ro k o w an ia , k tó re , jak  donoszą g aze ty  n ie ­
m ieckie, dop row adziły  do pom yślnego  rezu lta tu . 
M ianow icie p ru sk ie  m in iste rstw o  n ie s taw ia  żad ­
nego opo ru  w  udzie len iu  au tonom ii niem ieckiej 
części G órnego Ś ląska. Chodzi jed y n ie  jeszcze o 
u sta len ie  te rm inu  ogłoszenia au tonom ii.

SEJM
(PAT) W arszaw a, 14 lutego.

Na dzisiejszem  posiedzen iu  p rzystąp iono  do trz e ­
ciego czy tan ia  now eli do

ustaw y u 8.-godzlnnym dniu pracy.
P oseł Odyk ośw iadczy ł, że jako  przew odniczący  

kom isy i o ch ro n y  p racy  m usi stw ierdz ić n isio jai- 
n eść  spraw ozdaw cy R udnickiego, k tó ry  w prow adził 
w  trzeciem  czy tan iu  szereg  popraw ek.

Poseł Rudnicki w y jaśn ia , że popraw ki w prow a- 
. dzone zostały  w  po rozum ien iu  z w nioskodaw cam i 
•i n ie  zm ieniają treści uchw ały  Izby.

Poseł tow . Żuław ski po  om ów ieniu w ad , ja k ie  
zaw iera  now ela , p roponu je o d es łan ie  ca łe j ustaw y 
do komisyi.

Poseł C zerniaw ski p rzy łącza się do tego w niosku , 
zw łaszcza że m in iste rstw o  p racy  opracow ało  now y 
p ro jek t.

P ose ł Sadow ski w ypow iada się za 10 godzinnym  
dniem  p racy  w  handlu .

P rzem ów ien ie  re fe re n ta  R udnickiego w yw ołało  
w islkę wrzaw ę. P oseł R udnicki odpow iadając n a  
za rzu ty  posła Żuław skiego, stw ie rdza, że opinie 
o rgapizacy j p rzem ysłow ych  i hand low ych  zosta ły  
w ysłuchane , a pop raw k i w y p raco w an e  zostały  
w  porozum ien iu  z p rzedstaw ic ie lam i rząd u , tak , 
że now ela je st p rzy sto so w an ą  do u s taw y  z dnia 
i 9 grudnia.

W niosek posła Ż uław skiego o odesłan ie u staw y  
do k o m ;syi w iększością g łosów  odrzucono.

P rzy stąp io n o  d o .p ro je k tu  u s taw y  
o zn iesien ie  m in is te rs tw a  ku ltu ry  i sz tuk i,

Pos. tow . Sarlicki p rzem aw ia przeciw  zn iesien iu  
rzeczonego  m in is te rs tw a i w ykazu je , że szereg  
w ad  złożyło się n a  to, iż m in iste rstw o  n ie m ogło 
okazać, czem  stać  się m oże. Je s t ono  je d n ak ż e  
n ieodzow ne. P roponu je  re z o lu c ję , w zyw ającą rząd 
do op racow ania  p rogram u i b u d że tu  m in is te rs tw a 
k u ltu ry  i sz tuk i.

Po szeregu przem ów ień  p rzy ję to  p ro jek t w  II 
czy tan iu .

Po uchw alen iu  u s ta w y  o zlikw idow aniu  dzierżaw  
•  na k resach  w sshadnich  

o raz now eli do u s ta w y  o
za ła tw ian iu  zatargów

m iędzy pracodaw cam i a p racow nikam i uchw alono  
w ybór nadzw yczajne j kom isyi sejm ow ej, k tó ra  ma 
zbadać p rzy czy n y

n ie d o sta tec zn e j ochrony gran ic w schodnich,
Na tem  posiedzen ie  zam knięto , n as tęp n e

w p iętek .

Komisye sejmowe
(PAT) W arszaw a, 14 lutego.

Kom isya k onsty tucy jna  obradow ała  dzisia j nad 
u s ta w ą  o ordynacyi w y b o rcze j do S sjm u  i se n a tu
i p rzy ję ła  w  drug iem  czy tan iu  rozdz ia ł p ie rw szy  
o p raw ie  w y b ie ran ia  i rozdzia ł d rug i o p raw ie  w y­
bieralności.

Kom isya ad m in is tracy jn a  obradow ała  nad  usla- 
w ą o ord y n ac ji w yborczej gm innej i p rzy ję ła  art. 
35 i 57 o g ło sow an iu  i o ob liczan iu  głosów .

K om isya skarbow o-budżetow a ro zp a try w a ła  s p ra ­
w ę za ła tw ien ia  g w aran cy i n a  zak u p  n aw ozów  
sz tucznych . W ybrana  p o d k o m is ję , w  sk ład  k tórej 
w eszli posłow ie: P on iatow sk i, D iam and, C żetw er- 
ty ń sk i, K ołischer i K ow alczuk. W  spraw ie  k red y  
tów  in w esty cy jn y ch  m in ister sk a rb u  M ichalski 
stw ierdził, że kw o ty  in w esty ey ju 3 ob ję te  są obec­
nym i budżetam i, znaczn ie  ju ż  przez to  o bciążony ­
mi. N a in w e s ty c je  (budow ę szkół, szp ita li i t. d.) 
n a leży  szukać  kredytu  zagran icznego , k tó ry  byłby 
zabezp ieczony  h ipo teczn ie  i posiadałby  g w a ra n c ję  
pań stw o w ą, p rzyczem  am ortyzacja  m usiałaby być 
ro zc iągn ię ta  m aim niej na 30 do 35 iat,
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Żądania Franeyi odnośnie do Genui
W iedeń. (PAT). „Neue F re ie  P resseK donosi z P a ­

r y ż a ;  Am basador francuski w Londynie otrzym ał 
polecenie* aby w angielskim urzędzie spraw  za­
granicznych przedstaw ił pogląd rządu paryskiego 
n a  konferencyę rzeczoznawców, mianowicie, że 
F rancya zgadza się zgodnie z porozum ieniem  osią- 
gn ię tem  w  Cannes na propozyeyę angielską, w o­
la łab y  jednakże, a b y  stosow nie do lego, co u ło ­
żono  w  Cannes, obrady odbyw ały się W Paryżu, 
a  nie w Londynie, jak to zaproponowała Anglia. 
F ia ń c y a  w y raża  dętej życzenie, ab y  na obrady to 
zaproszono  ta k że  F o ls tę  i państw a małej ententy.
W reszcie am basador francuski zawiadomi rząd an­
gielski, że F ianęya oczekuje rychłej odpowiedzi 
ua m em oryał Poincarego, ponieważ co do kw estyj 
poruszonych przez Poincarego należy się porozu­
mieć niezależnie od konferencyi rzeczoznawców,

Lloyd G sorga przeciw  odroczeniu
W iedeń, (FAT). „Neue Fr. P resse“ donosi z L on­

d y n u  pod datą 13 b m .: W  Izbie gmin odpowie­
dział Lloyd George na interpelaeyę, że do tej chwili

nieijia je szcze m ow y o od roczen iu  k o n ferency i 
w  G enui. Z ależy to w  pełn i od rząd u  w łoskiego. 
Nie u sta lo n o  jeszcze, k to  będzie  rep rezen to w ał 
A nglię n a  konferency i. P a rlam en t angielsk i będzie  
m iał sposobność p rzed y sk u to w ać  p ostanow ien ia  
ang ielsko-francusk iego  tra k ta tu  gw arancy jnego , za­
n im  rząd  angielsk i przy jm ie n a  sieb ie jak ieko lw iek  
zobow iązanie . Co do odszkodow ań  pow iedzia ł L loyd 
George, że z F ra n cy ą  n ie  porozum iano  się  jeszcze 
defin ityw n ie  co do rozdz ia łu  m iliarda m arek  w  zło­
cic, k tó ry  zap łaciły  N iem cy. S praw ę tę  w praw dzie  
o m a w ia n o 'w  C annes, ale p rzed  odroczeniem  kon* 
feren cy i w  C annes, to je s t p rzed  upadk iem  B rianda, 
n ie  p rzysz ło  do  porozum ien ia . j

Rosya p rzy ję ła  zap roszen ie  
Londyn. (P A I). L loyd G eorge ośw iadczy ł w  Izb ie 

gm in  w  odpow iedzi n a  in te rp e laey ę , i e  R osya p rzy ­
ję ta  zap roszen ie  w łoskiego p rez y d en ta  m in istrów  
n a  k o n fe ren cy ę  w  G enui w  dn iu  8 m arca bez p ro ­
te s tu  i bez jak ichko lw iek  zastrzeżeń .

Przesilenie w Niemczech Przegląd gospodarczy
Berlin. (P A T ). P rz e s ile n ie  w y tw o rz o n e  w s k u te k  

p o s ta w ie n ia  k w e s ty i  z a u fa n ia  p rz e z  k a n c le rz a  
W ir  Lim d o  tej p o ry  n ie  j e s t  je sz c z e  w y ja ś n io n e . 
W  k o ła c h  p a r la m e n ta rn y c h  n ie  p rz e p ro w a d z o n o  
Je szc ze  k ro k ó w  ce le m  u u ra d  s tro n n ic tw . D z ie n ­
n ik i p rz y p u sz c z a ją , ż e  m im o  w s z y s tk o  W irth  
u z y s k a  w y s ta rc z a  ą c ą  w ięk szo ść , p o n ie w a ż  część  
n ie z a w is ły c h  so c y a lis tó w  i cz ęść  n ie m ie c k ie j p a r ­
ty i  lu d o w e j w s trz y m a  s ię  o d  g ło so w a n ia .

Berlin. (P A T ). U k a n c le rz a  W irth a  on b y ła  s ię  
k o n fe re n c y a  p rzy w ó d có w  s tro n n ic tw  rz ą d o w y c h , 
to  je s t  c e n tru m , d e m o k ra tó w  i so c y a lis tó w  z p rz y ­
w ó d ca m i n ie m ie c k ie j p a r ty i  lu d o w ej. R o k o w a n ia  
b y ły  .p o u fn e , je d n a k ż e  p ism a  d o n o sż ą , że  z a s ta ­
n a w ia n o  s ę  n a d  k w e s ty ą  d u że j k o a iic y i stron.;* 
n ic iw . W e  ś ro d ę  p r z e d  p o łu d n ie m  z b ie ra ją  s ię  
k lu b y  c e le m  n a r a d z e n ia  s ię  n a d  w y n ik a m i kon* 
fe re n c y i u  kanc le rza .

Sowiety kupują zboże
G dańsk. (P A T ). T u te js z e  d z ie n n ik i d o n o sz ą  

Z P e te r s b u r g a :  R z ą d  ro s y js k i z a k u p ił  z a g ra n ic ą  
z n a c z u e  ilości zd o ż a  s ie w n e g o  i in n y c h  n a s io n . 
W  A m e ry c e  z a k u p io n o  p rz e u e w sz y s tk ie m  p s z e ­
n ic ę  s ie w n ą , p r z e z n a tz o u ą  d la  o o sz a ró w  n a d -  
w o iż a ń sk io n . P s z e n ic a  ta  n a d e jd z ie  d o  R o sy i 
w  p o row ie  m a r c a .  P o z a le m  z a k u p io n o  17* m i­
lio n a  p u d ó w  n a s io n  k u k u r u d z y  i g ro c h u .

Zaburzenia w irlanoyi
- B e lf a s t  (PAT) Z abu rzen ia  trw a ją  w  dalszym  

ciągu. W ciągu  dn ia wczorajszego 5 osób zostało  
w  s ta rc iach  zab ity ch  a  1 3 . ran n y ch . O djazd w ojsk  
ang ielsk ich  zo s ta ł w strzym any .

Uspokojenie w Indyach
Leafieid . (P A I ’. R au io ). Z B o m b a ju  d o n o sz ą , 

ż e  k o n g re s  k o m ite tó w  w y k o n a w c z y c h  u c n w a lił  
z a s ta n o w ić  w ro g ie  w y s tę p y  p rz e c iw  w iau z o m  
m ie jsc o w y m . P a n u je  z d a n ie , że  k r y z y s  m in ą ł 
i  że  n a tę ż y  o cz ek iw a ć  p o p ra w y  s to s u n k ó w  
i  z m ia u y  n ie p rz e je d n a n e j p o lity k i e k s tre m is tó w  
w zg lę d em  A n g lii.

R O Z M A IT O Ś C I
TOŻAR TRW AJĄCY GB 62 LAT 

W  k o p a l;sli w ęgla, zna jdu jące j się  w  zagłębiu  
rzeki PiuiUunr, Cruek, pom iędcy L onsford i Coal* 
dale, w S tanach  Zjednoczonych, wy kry  w  w ro k u  
1850- ogień, którego do dziś d n ia  mie zdołano gu» 
Peklie stłum ić. Pożarem  objęty je s t obszar, m a. 
hlcy m niej więcej m ilę dl tgoD i i około Ib tysięcy 
8l6P szorokościi. K om pania, io k tórej należą po, 
•Wady płonącego węgia ,Z3'i;łni la  niedaw no, i e 
°5feń udało  się częściowo um iejscow ić i jośr, na* 
dzi°ia, żo już za k ilk a  nń yją sj  będzie go m ożna 
żORchdo stłum ić- 

Na samo gaszenie pożaru w ydano do te j pory  
blisko 3 m i]iony dolarów . Szkód m atoryalnych , 
łryrząclzoriych pożarem , n ie  rm>żn a  było  jeszcze 
dokładnia o[)|iczyć.

G ie łd a  z b o ż o w a  w  W a rs z a w ie
W arszaw a, 14  lu tego . (PAT). P szen ica  13.000,

p szen ica  p o zn a ń sk a  13.700 , jęczm ień  b ro w arn y  
8.100, ży to  7 .300 , o tręb y  ży tn ie  fran k o  W arsza­
w a 6.000, o tręb y  w edług  p róby  5 .500. G eny ro zu ­
m ieją się za  100 k ilogram ów  n e tto , loko s taey a  
za ładow cza, o ile n ie  je s t za strzeżo n y  in n y  spo­
sób  d ostaw y . • ""

—  O O O "*
Giełda krakow ska z 14  lu te g o

Waluty I dewizy.
Dolary SbZjed. 
Franki trane..

„ szwaic. 
Funty szierliu. 
Mai Ki uieruieo. 
Korony ausir. 

„ czeaKo-si.

Akcye bankow e.
Bank Przemysł, i-—V em. 
Bank Hipoteczny . . , . ,
BkuK Małopolski..............
Zienissi Bank Kredyt . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Ake. Bank Związk. l-Vii 
Bank Ziem.KresówŁańcut
Akcye tow. ftandi. i przem.

P. X. H. I—IV em. . . . . .  
#EiiDor“~rŁ. J. Borkowski*
îilłpfciX a • • « « . a

„Poiski Glob44 . . . . . . .
Ć. Hanwig, Ppznań. . . .
Żegluga P o ls k a ...............
Z leieuie wski 1—111 em. „ex“ 
H. Cegielski, Poznań . . . 
Warsz. Parowozy i—ii em.
„Lemiesz"................. ..
„Trzebinia14 I—IV em. , . 
„Pocisk i . . . . . . . . . .
Auionioior . . . . . . . . .
Portland-Cem. Szczakowa 
Górka . . . . . . . . .  . . .
bielsza
depege ..............................
Polska Nafta .  ..............
Ełeatr. Siersza 1—lii em.
O ik o s ........................   , ,
Pezet  ...................
Huszcze Trzebinia . . . .  
„Krakus" IV em .. , . . .  * 
Porcelana Ćmielów . . . . 
Fabr. cuttru w Ghodorowie

Waiuia m arnota
iiaiawM maouniityi izeiti. puenazy . wjiarv
liuano _J i irzedaz tiupno Sprzedaz Transakcya

3 2 0 0 -
475*--

3400*— I
295*.—

3200 -  
280*-

3400-— 
300"—

—*—

16-50
—*5z 
6 0 -

I7*z5 
-■57 
63 —

16*75
- 5 2
63*-

17*50 
-*57 
65 —

17*30. 17-IS 
*57 —45ł

i Waluta murkowa
otiar. żądano rranzakeya
6uO- — 
850*- 
650*— 
60U*~ 
3504— 
6504— 
6U04 —

70U-—
950*-—
/OO*—

.600*—
4004—
700*—
700*—

680*- 750 — 680—750

275*— 
800*—

3254-
9004- 850'-—

300*— 
5600-— 
19004— 
12004—

3504— 
6000*— 
2tOÓ*— 
1400* -

58004-

1223—1325

21004— 
900*— 

1000* — 
17.000*— 
4500*— 
3200"— 
5200*— 
2300 —

2300-- 
luoo*— 
11004— 
18.000*— 
5OU0*— 
35004— 
5600*— 
2500*—

2150*-

5 >50-4600IV 
2375-2475

1030*— 
5000*— 
2050* —

1100*— 
5400*— 
2750*-

34004— 36004- 3500-- i

Telegramy giełdowe
W arszawa 14 Juty. fpATj Giełda warszawską. 

W aluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans. 3405 3432 i pól. 3430; sprzedaż 3430 kupno 
3400. F rank i belgijskie gotówka tran s. 268 i pól, 
Murki liiieuniockie gotówka trans. 17T5. Belgia 
czeki trans 287 i pól. 280. Uerlm czeki trans. 
17*80. 17*30. sprzedaż 17*35. kuuno 17*15. Holan* 
dya czeki trans. 1307 i pó!, Londvn czeki trans. 
13100 l->4(,0 sprzedaż 15400. kupno 15300. Nowy 
Jork czeki trans. 34*15 Paryż czeki trans. 209 i 
pól. 301. 302 i trzv czwarte, sprzedaż 302 kupno  
200. Praga czeki trans. 66. 65 i trzy czwarte 66*25 
Wiedeń "czeka trans. 64 i jedna czw arta 53. 55 i 
trzy czwarte, sprzedaż 55 i  trzv czwarte k u p n o  
54*25.

Zurych (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 2*25 
Holaiidya 100‘75 Nowv Jork 512 Londyn 22‘32,
Paryż 43*87 Medyoian 24*15, Bruksela 4175 Ko* 
penliaa 104*75 Sztokholm 132*50. Chrvstvania 84, 
Madryt 79*75 Buenos Ayres 187*50, Praga 9*67. 
Budapeszt 0*80. Zagrzeb 1*60. Bukareszt —. War* 
ssaw a 0*15, Wiedeń 0*18. Austr. stemplow. 0 00.
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T e a t r  im . Jud. S łow ackiego
£roda.4 „ K o rs z ty ń s k i"  S ło w a c k ie g o  
C z w a r te k : . .H o rs t iy ń s k i* .
P ią te k :  „ p a n  o b ro ń c a 44. , „
S o b o ta . ,'C dysty  in te r e s ” K icd rz y ń sk icg o . 
N ie d z ie la 4. P o p o łu d n iu  „ B rz y d k i Fc* a n to "  S. Dow 

g e z a  —’ w ia c a e re m  „ i lo r s z ty ń s k i" ,
Teati „Bagatela"

Środa: „S tarzy  i m łodzi".
C zw artek: „S tarzy  i młodzi*1.

M ie jsk i t e a t r ;  o p e ra  i  O p e re tk a  
Ś ro d a : „K ró lo w a  c y rk u " .
C z w a r te k : „Królowa cyrku".
P ią te k :  „ C a v a lle r ia  rusti.jaina** j. „P ajace"*  
S o b o ta : „Królowa c y rk u " .

G p e ie tk a  w  N o w o śc ia ch  
W ykłady Związku litera tów  w D am a artystów  

(plac św. B acha)
Początek o godz. 8 wieczór. - r-~— .

C z w a r te k : Y ilim  F r a n c ie :  „ N a jn o w s z a  tw ó r ­
czość  ju g o s ło w ia ń s k a " .

N ie d z ie la : d r  A d o lf K lę s k : „Z w ie rzę  w  cz łow ie­
k u " .

M ie jsk ie  M u z e u m  P rz e m y s ło w o , S m o le ń s k  9. 
odczyty publiczne ilustrow ane obrazam i ńwiatlać* 

m i zapom ocą ep id iaskopu : s
Początek odczytów  o godz. 7 wieczór. U stęp  30 m k. 
Środa 15 b. m.: Ż e to n  P ró szy ń sk i: O dru k arstw ie . 
C zw artek 10 b. m.*. S tan is ław  Jakubow sk i: O tc* 

chnice drzew orytu ,
W poniedziałk i, środy  i p ią tk i o godz. 6 w ieczór 

począwszy od d n ia  G lu tego b. r. cykl w ykładów  
ludoznaw czych S ew eryna Udzieli: „O ludzie
polskim ". >3

K a b a m  w  K O d ro d zen iu "  (n i. S ła w k o w s k a  30) 
Zupełnie nowy program. W ystęp pierwśzorzę* 
dnycb sił kabaretowych. — Początek o godzinie 

U i pół wieczór.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
W ydział Rady robo tn iczej o d będz ie  posiedzen ie  

w e środę dn ia 15 lu tego  o godz. 7 w ieczór w Se- 
k te ta ry a c ie  R ady robotn iczej.

P osiedzenie Ukr. kom . Z w. zawodowych w raz  
z C eu lra lnym  zarządem  Zw. rob. pizeiii. d rzew n e­
go odbędzie się 15 lu tego  w Z w iązku  przy  ui. 
D unajew skiego  5 o godz. 6 w ieczór. Na posiedze­
n ie  to zap rasza  się tow . R utkow skiego. Z arząd.

Komisya koh eca R. rob. FPb odbędzie p le n a rn e  
posiedzen ie  w czw artek  16 lu tego  o godz. 7 w iecz. 
w  lokalu  C zy te ln i robo tn iczej D unajew skiego  5, 
U p .

zg rom adzen ie  m o n te ró w  b la ch a rzy  odbędzie  się  
w  p ią tek  17 lutego) o 7 w ieczór, D unajew skiego  5, 
III p.

Zw iązek zaw ed. p rac . tram w ajow ych w Krakowie 
u rzą d za  w  sobo tę  18 lu tego  w  sali D om u ro b o t­
niczego w  P odgórzu  plac B erkow skiego 11 zaba­
w ę to w arzy sk ą  z ko ty lionem . P o cza teu  o godz. 9 
w ieczór. O rk iestra  w iasńa.

P o s ie d z e n ie  Z a rz ą d u  g r u p y  „M eta lo w có w ", <kL 
dizdaił 31 w ra z  z  mędmuii z a u ia iu a  z P odgórzu , 
odbędizie s ię  w e c z w a r te k  16 bm . o. g o d z iiu e  7*ej 
w iec zó r w  D o m u  ltobo tn iczy im , p la c  S u lk o w sk ie ­
go 1. 11 Z a  Z arząd ': G O łęP ow S k1.

S zo p k a  k ra k o w s k a ,  c ie sz ąc a  s ię  d o tą d  niicby- 
w a le m  pow odzeureim , w y s ta w io n ą  b ęd z ie  po r a a  
osta itu i w  ty.ni r o k u  n a  sc e c io  p e u g ó rs k ie j  p rz y  
p la c u  S o rk o w sk ie g o  l. 11, w  n ie d z ie lę , 19 lu te g o , 
o g o d z in ie  6*tej w ieczór.

W a ln e  Z g ro m a d z e r ie  ro b o tn ik ó w  b u d o w la ,  
n y c h  odbędz ie  się  19 lu te g o  o godz . 10 r a n o  w sa ­
l i  Z w ią z k u  S to w . rob ., D u n a je w sk ie g o  5, I I  P-. 
X n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m : 1) Za-ga* 
je n ie , 2) S p ra w o z d a n ie  z cz y in .o śc i Z a rz ą d u , k a ­
so w e  i koattieyi konU ‘o iu ję c iej, 3} S p ra w o z d a n ie  
z f u n d u s z u  D o m u  ro b o tn ic zeg o , 4) U dzie len ie  vo- 
tu m  z a u fa n ia  u s tę p u ją c e m u  Z arząd o w i, 5) Wy* 
b ó r  Z a r z ą d u  i  k o m isy i k o n tro lu ją c e j ,  6) U rg a n i-  
za cy a , 7) W n io sk i. Z a r z ą d  u p r a s z a  w sz y s tk ic h *  

* ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h  o  liczne i  p u n k tu a ln e  
p rzy b y c ie .

B aczn o ść  k ra w c y  |  k ra w c z y rJ e l  W e  ś ro d ę  15 
lu te g o  o  godz. 7 w ieczó r w s a l i  Z w ią z k u  S tow . 
ro b o tn ic z y c h  p rz y  u ł .  D u n a je w sk ie g o  1. 5, I I  p . 
o d b ęd z ie  się zg ro m a d ze n ie  ro b o tn ik ó w  i ro b o tn ic  
k ra w ie c k ic h . N a p o rz ą d k u  d z ien n y m  o b ra d  s ą  
sp ra w y  .do n io słe j w agi. d la teg o  też n a  te m  zg ro ­
m a d z e n iu  nie powinno b ra k o w a ć  ż ą d n e g o  p ra ­
c o w n ik a  i p ra c o w n ic y  k ra w ie c k ie j.  Z a rz ą d .

„ o o o  —
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Stan rachunków Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie,
S T A N  C Z Y Ń M Y . S T A N  B l g R N Y ,

1 Wrzesień 1 Paździsrnik 1 Ustęp. 192 i r. 1 Iśfrzesleń |  1 Październik 1 Uistop. 1921 r.
Marki . J,f Maiki f Marki f Marki ) f i Marki | f | Marki f

1
’

Kasa P. K. O. . . . . . .  . 30.339.076 48
1

52,979.876:29 32,398.121 73 1 Fundusz zapasowy . . . . 26.349:31&67 j . 28.354.930 95 28,354.930 95
2 P. K. K. P. a) r/k bieżący . 1,386,305.016 28 502,997.480:27 20.461.353 5! 2 Wkłady c z e k o w e ............... 8,681,908.665 81 9,537.719.639 51 11,029,369.950 et

b) Bilety skarbowe . . 3,500,000.000 — 8,500,000.060 3,500,000.000 — O „ oszczędnościowa 2,522,330.630 or: 2,624,449 97! 64 2,754 219.006 50
3 P. K. -O. — Wiedeń , . . : 12,393.092 89 ' 5.822.763 58 6,735.502 48 4 Fundusz Emerytalny praco­ ' ' ■ ’
4 Ministerstwo Poczt i Tele­ wników'?. K. O................ 4,000.000

grafów .............................. 3,079,363.885 85 4,152,342 257:47 4,908 862.5S0 14 0 Przekazy wysłane do wypłaty 802,994.330 75 1,149,613.752 20 1,289.722.896 16
5 L o ia ty ............... .................. 2.964,252.9! 6 n 3,406.201.682;75 3,361,956.908 - 6 Odsetki i prowizye pobrane . 126,,929 513 u; . 143,571.818 187.608.767 i 3
6 Papierv wartościowe własne 977,12o.61(i 38 .1,005,983.662''9 z i,502,852.793,87 7 Sumy przechodnie . . . . 819,878.130 83 580,551,412 87 212,342.372 76
7 N ieruchom ości................... 258,196.460 Ou 322,174.828:71 407,210 357 15 8 Zwroty za d r u k i ............... 4,782.552 10 , 7,195 280 60
8 Ruchomości. . .  • . . . . 5,985,822 95 26,787.592 6-5 26,804.102 65
9 Dyrekcya Poczt i Telegrafów

/
**'— r •

W W ilnie.......................... 213.042 90 213.042 90
10 Drukarnia P. K- O............... 4.992.936 o; 3,972.048 75 5,014,022 65 | . ; !
11 Warsztaty ■rzemieślnicze . . 232.612 25 V
12 Sumy przechodnie . . . . 483,599.568 Oi 966,106 874 26 513,178.547 77
13 Koszty administracyjne . . 93,600.180 70 123,658.990 21 178,637.371 66

. ... i '
i 2,794,589.091 65 14,0*19,041.114 77 15512,822.704 71 12,704,589.091 Iss 14,069,041,114 77 15,512,822 704 7!

" . . .1 1
STftM ffi£P©2YY©W;

5.33ł,649.()55|9e| 6,002,983.44oj8oJ 7,971,578.05l|Slj

P rezes: {—} H. Linde,

Liczba kont ęzetowrćh

Suma obrotów bezgotówkowych: 

Ogólna suma obrotu czekowego

Październik Listopad
a) Warszawa . 15.318 17.353
t)  Poznań 2.346 • » 2.548
a) Warszawa S0,153,956.703-6S 37,664,248.908"-
b) Poznań 2,013,503.399-77 3,952,415.955 71
a) Warszawa 45,335,925.614"97 78,428,343.956-81
b) Poznań 4,529,526.101 91 0,204,305.161-02

Liczba kont oszczędnościowych.............................. 41 152 41.5 i 8
Ogólny obrót oszczędnościowy . . .  ...............  4,973,387.112*74 4,883,573.949 —

Wkłady na kontach czekowych w dn. 1/11621 roku wynosiły Mk. 2,219,554.675-53, 
do dnia 1/XI r. ub. wzrosty one z górą pięciokrotnie. Przyrost miesięczny wkładów 
wynosi 10—14%. Liczba uczestników obrotu wynosiła w dniu 1/1 r ub. 7531, w ciągu 
10 miesięcy r. ub. otwarto, nowych kont 12.370. Dziennie przybywa kont przeciętnie 
65. Suma obrotu bezgotówkowego (clearing) w styczniu 1921 roku wynosiła

Mk. 1,678,322.199-—
w listopadzie r. ub. Mk. 41,6j6.66i,S63- -  

Ogólna suma obrotu czekowego w- styczniu Mk. 3.54.5,221.886*-
w listopadzie Mk. 84,632,649.117-—

Naczelnik Izby ObraeJiuftowej: ( — )  Janow ski

Obrót bezgotówkowy dosięgał 65% ogólnych obrotów P. K. O.
Z iokat gwarancyjnych krótkoterminowych, udzielonych na potrzeby życia go­

spodarnego państwa, przypadało na przemysł 60%, samorządy 25%, spółdzielnie 15%.
Do dnia 1/Xi 1921 r. przyjęto kont czekowych wiedeńskiej P, K. O. 7,993 na 

sumę Kor. 45,465.130.
Wkłady na książeczki oszczędnościowe wynosiły w dniu l / l  1921 rokn 

Mk. 1,034,233.202*—, liczba książeczek wydanych na 1/11921 r. 27.930"—, do dnia lOCł 
roku ub. przybyto wkładów Mk. 1,719,985.804.— nowych książeczek wydano 13.582. 
Przyrost miesięczny wkładów oszczędnościowych wynosi 4—5%.

Przyjęto książeczek oszczędnościowych wiedeńskiej P. K. O. sztuk 18.785 na 
sumę Kor. 18,295.739.
, Odsetki i prowizje pobrane do dnia 1/Xi 1921 r. wynosiły Mk. 187,6 miljonów 

przy kosztach administracyjnych Mb. 178,6 miljonów, przewyżka tymczasowa wynosi 
Mk. 9 miljonów. .

Na sumy przechodnie Składają się różne rozrachunki pomiędzy oddziałami 
P. K. O.j centralą P. K. Ó., P. K. K. P. i urzędami pocztowemi. 146

P o r te r  
■ T e n c z y ń s k i

powszechnie uznany za najlepszy sxczeg6litie jj 
p e ie s a n y  jako środek odżywczy dia niedokrew- 
nycb. Dostarcza i ma na składzie R&prszsntacya 
browaru Tenczynskiego, Kraków, Mostowa 12. Tei. I00a.

Salon ' mód
| i kapeluszy damskich poszu- 
! kuje panienki, ryiiejącej szyć 
; na maszynie specyalnie ka- 
! pelusze słomkowe (nie bor- 
i towe). Warunki: utrzymanie, 
mieszkanie i wysoka pensya. 
Zgłoszenia Biała obok Biel­
ska, Adolf Seifert, cl. Głę­
boka 2. 178

i t e ie n n  (ten. ptari, ipt lowoiski Warszawa, ieifonie i
poleca:

Grarsuiae Russjan, przeciw kaszlowi i katarom.
Oiges:iva Russjan, pastylki przeciw zgadze i niedomaga 

niom żołądka.
Sanol, proszek do zębów, desynfekcya.
Klauiol usuwa odciski.
Crlnol wzmacnia cebulki włosów i usuwa łupież.
Crlnoi maść na .porost włosów.
Pigułki siło twórcze wzmacniają nerwy. 153
Pigułki reformackie przeczyszczające.
Dentaion, pasta do zębów, desynfekcya. 8314
Sudoryn usuwa pot nóg i rąk,

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach.

G łó w n e  z a s tę p s tw o  i s k ła d

i  is te  i i  j i i W f  l  I I
Kraków, ul. Floryeńska 15, Telefon Nr, 31.

Robotnika
magazynowego poszukuje fir­
ma „Przemysł*, Krabów, ul. 
św. Krzyża 1. 175

ov Balon Józef
z Sidziny pow Kraków, zgu­
bił dokument zwolnienia z 
wojska, który się unieważnia.

Z g u b io n e
papjery wojskowe na nazwi­
sko Jana Utreicba, Kraków, 
unieważnia się. 176

U n ie w a ż n ia m
zgubioną kartę zwolnieniu od 
wojska, wystawioną w dniu 
15,kwietnia r. 1921 na na-

SPCŚŁKA WITRAŻOWA 
p o szu k u je  sp ó in tk a

KAPITALISTY .
Zgłoszenia do biura rekla­
my „Prasa“, Karmelicka 16 

pod „Spółka X,*

M a js te r  ś lu s a rs k i
(werkmistrz) który potrafi sa­
modzielnie kierować małą fa­
bryką zostan ę przyjęty. Zgło­
szenia przyjmuje biuro re­
klamy „Prasa*, Karmelicka 16 
pod „Majster ślusarski*. 166

S a m o d z ie ln e
i tylko zdolne panny do szy­
cia sukien i kontekeyi dam­
skiej potrzebne. Tylko dobrze 
wyszkolono siły mogą się 
zgłaszać Plac Dominikański 2 

ii. piętro.

gminy Cbrząslowic, powiat 
Oświęcim, 76 pułku strzelców 
2 komp. sztabowej z Grodna 
P, K. U. Wadowice.

Wyłączna sprzedaż na Królestwo Polskie
Akć. Tow. Żywieckiej Fabryki Papieru Żywiec ^

j........ NAJWYŻSZEGO GATUNKU
t f & s a  (w prążki w ażkie i szerokie) ■, 
t a t i n e n t a l  (linie wodne) j
f i l i g r a n  (L itery) j

we wszystkich 
formatach, 
gatunkach

S p e c i a l  (grube prążki) •* ! Słabościach
s ta le  na sk ładzie, dosta rcza  rów nież szpośrednio  z fabryki speeya ins form aty  i grubości

B e m  H a n d lo w y . A . J. T Y B E R
Mdi, yiicaWarszawa, ulica Miodowa 21, teł. 123-92

Egzyatuje od 1879 roko
i i ii iii iiiiimii mi win■iiiiiiniiimi iiiiiiihwumimiib iwiiiiiii

Piotrkowska 49, tel.
Egaysluja od 1878 roku

e s :

Z ę b y  s z tu c z n e
do 400 Mkp., złote mostki, 
połamane korony do 1400 Mk. 

zwisko Jan Łyko ur. 1898 z gram. Srebro stołowe, platy­
nę kupuje Spółdzialcza śpołKa 
Złotnicza, Kraków, Stradom 23, 
IL p. Przyjmuje reperacye i 
przeróbki tanio. 165

e

L

6-eio  o so b o w e, 14/30 H P . z sa m o za p a - 
lem  i św ia tłe m  B o sch a , n a jn o w s z y  ty p  
k a ro se ry i , k o la  d ru to w e  —  d o sk o n a łe  
u trz y m a n y , p rz y s tę p n ie  d o  s p rz e d a n ia . 
W iad o m o ść  w  b iu rz e  o g ło sz e ń  „ P ra s a " ,  

K ra k ó w , K a rm e lic k a  16. 26 i
H I  K A R N A W A Ł

poleca się 167
SMEMICSNA PRALNIA i FAR&IARNIA 

Fr a n c is z k a  b ę b e n k a  .
Centrala: ul. Grzegórzecka L. 30. 

f ilie: ul. św. Jana 26 — ul. św. Sebagtyana 11.

W
O ®*r .fi6 * 

C6 3>

@1tustytueye oraz firmy, które są w posiadaniu Igi
kalendarzy biurkowych wydanych nakładem fes
biura reklamy „PRASA", zechcą łaskawie p*|
odesłać podkładki dębowe, celem nałożenia sSl

Okucia budowlane i meblowe, 
wagi stołowe i decymalm, młynki 
do kawy, żeiatka di prasowania, 
sierpy oraz kosy ma, ki „Pokojowa" 
przed sezonem niżej cen fabrycznych

poleca — firma

Józef Fertig
Krafów, Szewska 5,

Skład Żelazn. 163

i bloczków
Karmelickiej

bezpłatnie, w biurze 
L  16, Tel. 20-83. 27

R e d a k to r  n a o tc in y : Eifflll HaBeka*. ł ta ł& k to r o d u u w j<xklalay: Mascyais Ja s trz ę b sk i,
N akładem  L udow ej Spń& ś W y .d av s!cze j, mN m x 6i ^ m . K rakow ie . jffr, C a d o n k a m i J0 i»lcsml.JUtjiCbwej w jK r * k a w ^  I  IM , 1310),


